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MIKOŁAJ KOPERNIK
urodzony 19 lutego 1473 r. w Toruniu.

Obchodzimy dzisiaj uroczyście 400-letnią rocznicę urodzin Mikołaja 
Kopernika — największego człowieka, którego wydała z i e m i a  p o l ­
ska .  Z dumą obchodzi cała Polska tę uroczystość: a cała Europa udział 
w niej bierze.

Ale jeżeli miasta nasze dzień ten święcą objawami radości i unie­
sienia; jeżeli lud miliony świateł zapala, aby zamanifestować uczucia 
swoje: jeżeli ogół w świąteczne się przybiera szaty, aby godnie obcho 
dzić dzień ten; jeżeli korporacje uczone i władze autonomiczne proce- 
sjami, posiedzeniami publicznemi, mowami i fundacjami cześć oddają, 
pamięci wielkiego człowieka; to dziennikarstwa zadaniem jest przede- 
wszystkiem wyjaśnić ogółom co takiego wielkiego zrobił Kopernik, że 
cały świat dziś cześć mu oddaje? w c z e m  leży wiekopomna jego za­
sługa? c z e m  to on popchnął na nowe tory wszelką umiejętność ludz­
ką? j a k i e  to on położył zasługi koło rozwoju ducha ludzkiego? j a k i  
w p ł y w  wywarł on nietylko na współczesną umiejętność ale na rozwój 
umiejętności aż- do naszych czasów i po wszystkie wieki ?

Boć zasług Kopernika nie można zbyć tanim frazesem, że to on 
odkrył, że „ziemia się obraca a słońce stoi“ ; (nie wielkaby to zresztą 
była jego zasługa, boć ani prawdziwego ruchu ziemi on nie odkrył, ani 
umiejętność nie potwierdza dziś wcale zdania, że słońęe s t o i )  ale trze­
ba wiedzieć, dla czego odkrycie Kopernika jest tak ważne — co ono 
ma za znaczenie dla wszelkiej umiejętności ludzkiej — co ono ma za 
związek z całem myśleniem naszem — z całem umysłowem życiem 
ludzkości.

Z n a c z e n i e  to wykazać, z w i ą z e k  ten wyjaśnić postaramy się o 
ile nam ramy dziennikarskiego artykułu na to pozwolą. —

Dopoki człowiek na niskiem zostaje stopniu umysłowego rozwoju — 
dopoki duch jego jeszcze w pierwszych drżemie powijakach: dopóty 
zdaje mu się, że to on  jest panem ziemi, którą łaskawy Bóg dla n i e ­
go  stworzył, że dla niego i dla ziemi jego istnieje świat cały, że koło 
niego i -koło ziemi jako siedziby jego świat cały się obraca, że Bóg 
„słonce stworzył, aby mu świeciło we dnie —  a księżyc i gwiazdy, 
aby mu świeciły w nocy", że wszelkie istoty żyjące dla jego tylko wy­
gody żyją - - że roślinność cała i jaały świat zwierzęcy tyle tylko mają 
celu ile jemu służą, jego życiu i jego wygodom.

Takie zapatrywanie się na świat, które uczczeni greckim nazwiskiem 
nazwali antropocentrycznym (to jest człekośrodkowym) i geocentrycznym 
(to jest ziemiosrodkowym) takie zapatrywania się na świat cały przez 
długie wieki piętnowało okres dziecięcy umysłowego rozwoju ludzko- 
sci; był to okres wiary, w którym słowo kapłanów starczyło ludzkości 
za wszelką mądrość, a wszelkie badania ludzkie musiały się liczyć z tą 
wiarą ogółu i z tym słowem kapłanów.

Dopoki okres ten trwał — nie mogło być mowy o prawdziwej 
umiejętności. Ludzkość w okresie tym zdobywała się na olbrzymie dzieła 
sztuki; uczucia ludzkie mogły się rozwijać i wybujać; zmysł piękna 
mógł się kształcie i znaleźć wyraz w najcudniejszych obrazach, poe- 
zjach, rzezbach, budowlach; ale o prawdziwej umiejętności mowy być 
nie mogło, bo duch ludzki obracał się w zaczarowanym kole antropo- 
ceńtrycznem i geocentrycżnem, w błędnem kole, z którego nie pozwa­
lały mu wyjść wiara i kościół. Pismo święte stało na straży tego za­
czarowanego koła a kościół klątwą swą groził temu, ktoby te odwie­
czne granice badania zakreślone pismem świętem i naukami kościoła 
przekroczył.

Dopiero 19 lutego 1473 r. urodził się na polskićj ziemi człowiek, 
1 # 7  powoli i nieznacznie, — n i e s p o s t r z e ż e n i e  p r a w i e  p r z e z  
W s p ó ł c z e s n y c h ,  p i e r w s z y  przekroczył te granice, porzucił błędne 
acz pismem świętem i wiarą uświęcone koło geocentryzmu (ziemio- 
^rodkowości) i śmiałym krokiem wstąpił na szerokie pole badań umie- 
jętnych pie krępowanych ani pismem świętem ani nauką kościoła.

Człowiekiem tym był M i k o ł a j  K o p e r n i k '
W  wiekopomnym dziele swem „Q układzie świata" pierwszy po­

rzucił on naukę ziemiośrodkową jakoby koło ziemi obracał się świat 
cały, słońce wraz z calem niebem gwiazdzistem i postawił teorję"środo- 
słoneczną, heliocentryczną, że ziemia wraz z innemi planetami obraca 
się koło słońca, które w środku świata nieruchomo stoi. Dzieło to Ko­
pernika nie dla tego jest wielkien wiekopomnej sławy jakoby nie za­
wierało w sobie błędów i fałszów; bynajmniej. Jak w każdem dziele 
ludzkiem, jak  w każdej nauce opartej na badaniu są w niem około je ­
dnego ziarna prawdy liczne łuski błędów i fałszów."

Wymieńmy tutaj tylko najważniejsze błędy nauki Kopernika. Przy­
ją ł on bieg k o l i s t y  ziemi koło słońca — i na tern biegu kolistym 
oparł swe obrachunki. Juz dzisiaj umiejętność wykazała, że przypnszcze- 
nie to jest fałszywe i fałszywemi są obrachunki na przypuszczeniu tern 
oparte.

Bieg ziemi koło słońca nie jest kolistym ale jest eliptycznym, któ­
ra to okoliczność, oczywista zmienia gruntownie wszystkie obrachunki 
oparte na tern biegu ziemi.

Również nauka Kopernika o nieruchomości słońca, jakoby stojącego 
w jednym miejscu, w środku świata, dzisiaj już należy do błędów" wy­
krytych przez umiejętność. Heliocentryzm, środosłoneczność świata ustę­
puje miejsca innej nauce. Dzisiaj umiejętność doszła już do poznania, 
że słonce ani jest środkiem świata ani nie jest nieruchomem; ale że ^ raz  
z całym systemem planet koło niego krążących, krąży ono znowu koło 
innego jakiegoś centrum i wraz z całym systemem " planet swych , do 
których należy ziemia nasza ( bieży ono drogą ja k ą ś ,' którćj kierunku 
dokładnie jeszcze nie zbadano,

Tak yyięc z całej nauki Kopernika po odrzuceniu tylu błędów i myl­
nych twierdzeń cóż pozostaje ?

Pozostaje tylko ten jeden krok od geoeentrycznej nauki pisma świę­
tego i kościoła na drogę wolnego i swobodnego badania; pozostaje tyl­
ko ta śmiała inicjatywa odrywająca naukę od przesądów ślepej wiary i
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rzucająca ją  na otwartą drogę wolności badania i swobody ducha; po­
zostaje tylko to śmiałe wyswobodzenie umiejętności od przygniatającego 
j% ciężaru prawd „objawionych11 i nauk „nieomylnych11; ale zasługa tego 
jednego kroku, zasługa tej jednej myśli sięgać będzie po wieki wieków, 
zasługa ta stokroć i tysiąckroć przeważać będzie zawsze wszelkie za­
sługi nowych odkryć umiejętnych i naukowych. Bo ta jedna genialna 
mysi Kopernika stała się rodzicielką całej naszej nowożytnej cyrwilizacji; 
ona to oswobodziwszy umysł ludzki od krępujących go więzów geocen­
tryzmu wlogicznem, koniecznem następstwie podkopała także niedorzecz­
ne zapatrywanie autropocentryczne , według którego świat cały istnieje 
tylko dla wygody człowieka.

Dopiero po uprzątnięciu tych przeszkód, które stały na zawadzie 
wszelkiemu swobodnemu rozwojowi umiejętności, zakwitnąć mogły nauki 
przyrodnicze w Europie. Z chwilą kiedy człowiek przestał być głównym 
centrem świata i stał się tylko jednym ogniwem w łańcuchu istot żyją­
cych— z chwilą kiedy przestał być panem wszech stworzenia i stał się 
już tylko istotą, która jakkolwiek w pewmym kierunku wyższemi obda­
rzona przymiotami, podlega tym samym prawom natury jak i inne isto­
ty — tej chwili z podwójnym zapałem ludzie nauki chcąc zbadać i 
zgłębić istotę człowieka, zagłębiali się i badali ten cały łańcuch istot ży­
jących, których ostatnim ogniwem jest człowiek.

Od chwili kiedy ziemia będąc dawniej głównym środkiem świata, 
stała się tylko podrzędną, drobną planetą krążącą wraz z innemi większe- 
mi koło słońca , od chwili tej degradacji siedliska naszego zmieniło się 
też stanowisko człowieka w wszechświecie. On, który dawniej był ce­
lem stworzenia, ujrzał się nagle w jednym szeregu z miljonarni istot ży­
jących, z których jeżeli żadne nie przewyższa go w doskonałości rozwoju 
umysłowo-nerwowego, natomiast w innych kierunkach tysiące istot żyją­
cych większą odznaczają się doskonałością. Taka nagła zmiana zapatry­
wań dodała bodźca badaniom przyrodniczym. Z ścisłego opisu zwierząt 
rożnych, zoologja stała się umiejętnością badającą systematyczny rozwój 
życia od najniższych jego objawów do najszczytniejszego onegoż wyra- 

w człowieku.zu
W  koniecznem, loicznem następstwie odkryć Kopernika, ludzie tacy 

jak L a ma r c k ,  D a r w i n ,  He c k e l  dokonywali odkryć swych na polu 
nauk przyrodniczych — snuli teorje swe z owej pierwszej genialnej myśli 
wielkiego rodaka naszego.

Jak on pierwszy strącił ziemię naszą z majestatycznego piedestału, 
na którym ją osadziła nauka „objawiona"; jak on z ziemi naszej zdarł 
szatę krolewskości, którą ją  odziało pismo święte: i szatę tę poświęcił 
na ołtarzu p r a w d y  i s w o b o d y  ducha:  tak owi potomkowie myśli 
jego, uczniowie wielkiego mistrza z głowy człowieka zdarli blichtrową 
koronę i poświęcili ją  na tym samym ołtarzu wzniesionym przed czterema 
wiekami przez Kopernika.

A jeżeli ich za to dzisiaj, uczniów Kopernika, duchowych potomków 
jego i nauk i  ich dosięga klątwa kościoła i potępienie: niechaj się pocie­
szą. T e g o  s a me g o  l o s u  p r z e d  w i e k a mi  d o z n a ł a  n a u k a  K o p e r ­
n i ka ;  t e g o  s ame g o  i s t o k r o ć  g o r s z e g o  j e s z c z e  l osu  doz na l i  
l i czni  u c z n i o wi e  w i e l k i e g o  mi s t r za ,  a p o s t o ł o w i e  n a u k i  jeg o .

Inne bowiem były to czasy; kościół wtedy był gromowładny, a gro- 
my jego wtedy zapałały płomienie stosów i zabijały ofiary swe w lochach 
podziemnych.

Tak jest — ta nauka Kopernika, której dziś Polska cała i Europa cała 
cześć oddaje — nauka ta ściągnęła na siebie klątwę i potępienie kościoła, 
a zwolenników jej Rzym palił żywcem na stosach, jak owego Giordano 
Bruna, lub męczył ich w więzieniu, jak  Galilea.

Jakkolwiek bowiem nie od razu się spostrzeżono, ale skoro tylko 
nauka Kopernika rozpowszechniać się zaczęła i rozgrzewać umysły, skoro 
tylko znalazła gorliwych apostołów i zwolenników, którzy ją  głosili i roz­

powszechniali: natychmiast wtedy pojął to kościół, pojęła to hierarehja, 
że nauka ta nowa podkopie kiedyś ich powagę, że wyda wojnę j e j  
naukom i że w wojnie tej zwycięży.

A więc kościół zaczął miotać klątwy owe i potępienia przeciw temu 
nowatorstwu i tej „bezbożnćj nauce11; a więc ś w i ę t a  kongregacja indexu 
wiekopomne dzieło Kopernika między bezbożne zamieściła dzieła *), 
i uczniów jego i zwolenników ścigać poczęła i kary na nich zawieszać, 
a ś w i ę t a  inkwizycja kary wykonywała, zabijała i męczyła.

Tak zginął na stosie dnia 16 lutego roku 1600 w Rzymie Giordano 
Bruno, który naukę Kopernika dalej rozwijał i głosił, że każda gwiazda, 
którą widzimy, jest osobnem słońcem, koło którego różne planety krążą; 
a dręczony w więzieniu przez świętą inkwizycję Galileo Galilei za to,
że „ową fałszyw ą, pismu świętemu się sprzeciw iającą bezbożną naukę
Kopernika 4 rozszerzał i rozpowszechniał, odziany w szatę pokutniczą 
musiał dnia 22go czerwca 1633 roku wysłuchać publicznie wydanego 
na siebie wyroku potępienia.

Ginąc w płomieniach zawołał do szydzących zeń ojców św. inkwi- 
zycji Giordano Bruno: „Z większą wy może obawą karę tę na mnie 
wymierzacie, aniżeli ja  ją  przyjmuję", a wysłuchawszy wyroku swegcy 
Galileo powiedział słynne owe słowa: „e pur si muoVe" — „a jedrfak 
ziemia się porusza!"

Prorocze to były słowa i słowa pełne prawdy. /
Bez obawy ginął Bruno, bo ginął w poczuciu zwycięzkięj sprawy, 

prześladowców zaś jego obawa aż nadto prędko się ziściłą, —- a słowo 
Galilea powtarza od owego czasu cały świat nowożytny, 'j/ stały się one 
hasłem wszelkiej nauki i umiejętności, stały się sztandarem, pod którym 
duch ludzki coraz to nowe zdobywa dziedziny wiedz,y, coraz to do no­
wych dobija się prawd.

Przed pochodnią zapaloną przed czterema blisko wiekami przez 
Kopernika, powoli pierzchać zaczęły ciemnośpi przesądów i zabobonów— 
runę7 a władza świętej kongregacji indeksu, która potępiła .dzieło Koper­
nika — znikła święta inkwizycja, a dzisiaj Europa cała oddaje głośną 
cześć mężowi, który pierwszy zachwiał powagę nauki „objawionej" * 
i pierv.szy proklamował zasadę wo l n o ś c i  badani a .

I oto od czterech wieków ciągnie się nieprzerwanem pasmem ta walka 
między uświęconemi wiekiem przesądami a Kopernikowemi drogami 
badania naprzód postępującą nauką; walka w której coraz to więcej 
słabnieją przesądy, a coraz to silniej rozwija się umiejętność; walka, 
której rezultat dzis juz nie jest wątpliwy, w której, ostateczne zwyciez- 
two zostanie po stronie wolności ducha i prawdy.

Dekreta kościelne przeciw nauce Kopernika.
(Ustęp z dzieła Artura Wołyńskiego: Kopernik w Italii.)

....P ie rw sze  nieprzyjazne k rok i, jakie względem nauki Kopernika przedsię­
wzięto, zaczęły się od rozkazu Pawła V, danego dwom konsultorom ś. inkwizycji, 
aby przejrzeli i zbadali głośne podówczas dzieło Galileusza „O plamach słonecz- 
nych", gdzie tenże wyłożył system Kopernika o ruchu ziemi, i sąd swój wydali 
sumiennie. Jakoż konsultorzy po odpowiednidm przestudjowaniu dnia 24go lutego 
1616 r. jednozgodną wydali opinję, że dzieło Galileusza zawiera dwie godne potę­
pienia sentencje, które w swoim raporcie w tych terminach określili:

Ze słonce jest w środku świata i nieruchome, jest zdanie niedorzeczne i filo­
zoficznie fałszywe, a nawet formalnie heretyckie, ponieważ wyraźnie sprzeciwia się 
pismu^ św.

Że ziemia nie jest centrum świata, ani tćż nieruchomą, lecz porusza się na­
wet obrotem dziennym, jest również propozycja niedorzeczna i wfilozofji fałszywa, 
a teologicznie zaś rozważana jest co najmnidj błędna w wierze.

Na mocy tego, dnia następnego kongregacja ś. inkwizycji w sposób grzeczny 
zakazała Galileuszowi, aby pod odpowiedzialnością osobistą oio ważył się bronić, 
wykładać, udoskonalać i propagować tak niedorzecznej, fałszywej i szkodliwój dla 
wiernych nauki, a nadto kongregacja indeksu zaczęła przeglądać dzieła związek 
z systemem Kopernika mające, aby je potępić, jeżeli zawierają w całości lub tóż 
częściowo wyżej wyłuszczone propozycje. Tym sposobem powstał pierwszy dekret 
przeciwko dziełom Kopernika, który tu powtarzamy.

„Święta, kongregacja indeksu. Ponieważ do wiadomości rzeczonej kongregacji

wielu jest przyjętą, jak to się widzi z listu pewnego o. karmelity zatytułowanego 
„List wielce wielebnego o. Pawła Antoniego Foscarini karmelity o nauce Pitago- 
rejczyków i Kopernika o ruchu ziemi i spoczynku słońca i o nowym pitagorejskim 
świata systemie pisany w Neapolu do Łazarza Scorriggio 1615 roku", w którym 
rzeczony ojciec dowieść usiłuje, że wiadoma nauka o spoczynku słońca w środku 
świata położonego i o ruchu ziemi jest zgodną z prawdą i nie sprzeciwia się pi­
smu św. Dlatego też, aby dalćj tego rodzaju nauka zo szkodą katolickiej prawdy 
nie rozkrzewiała się, za stosowne uznano wyż wymienione dzie ła : Mikołaja Ko­
pernika „O Rewolucjach Światów Niebieskich" i Dydaka ze Stuniki komentarze 
na Joba koniecznie zawiesić (suspendendos esse), dopóki poprawionemi nie zosta­
n ą ; pismo zaś o. Pawła Antoniego Foscarini karmelity zupełnie się zakazać (omni- 
no prohibendum) i potępić wraz z wszystkiemi innemi dziełami toż samo naucza- 
jącemi, co tóż dzisiejszym dekretem zakazuje się, potępia i zawiesza. W dowód 
czego obecny dekret podpisem i pieczęcią j. ośw. kardynała św. Cecylji i biskupa 
albańskiego stwierdzonym został."

Reg. fol. 90. — Rzym dnia 5 marca 1616.
(L. S.) f  P.

Biskup z Albano i kardynał św. Cecylji.
O. Magdalenus Capiferri z zakonu św. Dominika.

Sekretarz.
. . .  .Gdy w roku 1633 sprawa Galileusza traktowała się w rzymskiój inkwi­

zycji, dzieła Kopernika raz jeszcze były rozbierane i wszystko, co dotąd przeciw 
nim było zadekretowanem, zostało znowu potwierdzonóm. Z tej epoki znaleźliśmy 
tylko jeden dokument bliższy z naszą kwestją związek mający, to jest list wiel­
kiego rzymskiego inkwizytora do inkwizytora weneckiego, zawiadamiający o ukoń­
czeniu procesu przeciwko Galileuszowi, skazaniu tegoż na różne łagodne kary, po­
nieważ Galileusz wyprzysiągł się nauki Kopernika w ten sposób, jak  ś. oficjum od

*) Dekreta potępiające naukę Kopernika ogłosił świeżo ks. Artur Wołyński w dziele:
Kopernik w Italii. Poznań 1873 r, str. 41 — 47.
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niego żądało. List ten miał na celu, aby urząd inkwizycji weneckićj baczną zwra­
cał uwagę: 1) na dzieła Kopernika i tym podobne; 2) na wszystkich tych, któ- 
rzyby  trzymali się, bronili lub nauczali systemu Kopernikowego. Oto jest treść 
rzeczonego dokumentu.

Wielce wielebny ojcze!
Chociaż przez kongregację indeksu zawieszonym by ł traktat  Mikołaja K oper­

n i k a  o „Rewolucjach Światów Niebieskich“ dlatego, źe w nim jest utrzymy wanem, 
iż ziemia się porusza nie zaś słońce w środku świata umieszczone (która to n a ­
uka  przeciwną jes t  pismu św.) i chociaż wiele już lat temu przez św. kongregację 
św. oficjum Gaiilei-Galileuszowi było wzbronionćm utrzymywać, bronić, lub na­
uczać w jakikolwiek sposób, słowem lub pismem, rzeczonego systemu, pomimo 
tego jednak  tenże Galileusz ośmielił się napisać dzieło zatytułowane „Gallilaeus- 
Gałilaei Lynceus“ (Ostrowidz Galileusza), gdzie nic nie wspominając o zakazie, 
przekręcił pozwolenie drukowania tegoż a wnioskując na początku, w środku i na 
końcu  onegoż, iż chce hipotetycznie traktować rzeczoną Kopernika naukę (chociaż 
w żaden sposób o nićj traktować nie powinien), w ten sposób j ą  traktował, iż zo­
stał silnie podejrzanym o sprzyjanie temuż systemowi. Dlatego do więzienia w trą ­
conym i skazanym został na wyprzysiężenie się wiadomój nauki i na odprawienie 
różnych zbawiennych pokut, jak  się wasza wielebność przekona z załączonej tu 
kopji wyroku i odprzysięźenia, które się przesyłają dla zakomunikowania jego 
wikarjuszom....

Rzym 2 lipca 1633.
podpisano o. Antoni (Barborini) 

kardyna ł  ś. Onufrego.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń 17 lutego.
L.  Dzisiejsze posiedzenie wydziału kon­

stytucyjnego, nareszcie usunęło wszelkie 
wątpliwości co do zachowania się delega­
cji galieyjskićj wobec reformy wyborczój; 
dziś nie ma już potrzeby wdawania się 
w plotki i kombinacje; jasno wypowie­
dział dziś dr. G r o c h o l s k i  w wydzia­
le konstytucyjnym, co zamyśla zrobić d e ­
legacja. Gdy się wydział zebrał, by ura­
dzić spcsób formalnego traktowania pro­
jektu ustawy wyborczój, zabrał głos dr. 
G r o c h o l s k i ,  by oświadczyć imieniem 
swoich kolegów w wydziale (dr. Zybli- 
kiewicza, hr. Wodzickiego i dr. Czerkaw- 
skiego), że Polacy n i e  m o g ą  i n i e  b ę ­
d ą  bir a ć u d z i a ł u  w r o z p r a w i e  n a d  
u s t a w ą  w y b o r c z ą .  Oświadczenie je­
go, według sprawozdań w dziennikach nie­
mieckich, brzmiało jak  następuje : „W  n a ­
szym kraju  wszyscy dzielą przekonanie, 
które i myśmy już objawili przy rozpra­
wie nad ustawą o wyborach bezpośre­
dnich z konieczności, źe ta reforma wy- 

, borcza bez naruszenia praw sejmów k ra ­
jowych, nie może być uchwaloną, a w r a ­
zie \przepro wadzenia jój, stanowiłaby z ła -  
m a n i e  k o n s t y t u c j i .  Z  tego powodu 
nie będzie panów dziwić, jeźli ja  i dziś 
w imieniti\mojem i moich kolegów w wy­
dziale, oświadczam, źe my nie uważamy 
się za u p r  a w\n i o n y c h , do brania u- 
działu w rozprawach nad reformą wybór 
czą, i źe w niój udziału brać nie będzie­
m y ^  Po tern oświadczeniu opuścili Pola­
cy salę obrad w ydzia łu , który mimo to 
zabrał się natychmiast do obrad nad wia­
domą sprawą. Już  na wstępie takowych 
okazało się, źe rząd jeszcze inde —  wca­
le inne trudności będzie miał do zwal­
czenia. Oto gdy dr. H e r b s t  w kwestji 
formalnój postawił wniosek, by przy pierw- 
szćj części pominąć jeneralne rozprawy i 
przystąpić wprost w izbie do rozprawy 
specjalnćj, do drugiój zaś części (ustawy 
wyborczój), wybrać podkom itet,  podnio­
sły się zewsząd głosy niezadowolenia. Dr. 
G i s k r a  wręcz oświadczył, iż jest prze­
ciwnym wciągnięciu grupy większej wła­
sności do reformy wyborczój; dr. P i c k e r t  
(reprezentant młodo-niemieckiój frakcji) 
ubolewał, źe rząd wniósł projekt bez mo­
tywów i t. d. T ak  się okazało ile blagi 
było w doniesieniach półurzędowych o 
„wielkich szansach“ przyjęcia en bloc p ro ­
jek tu  rządowego.

Najbliższa przyszłość okaże , ile szans 
ma w o g ó l e  projekt rządowy, jakkol­
wiek o cofnięciu takowego ze strony rzą­
du w tój chwili zaledwie może być mowa. 
Po prowincjach rozwija się energiczna a- 
gitacja przeciw reformie wyborczój, jak 
o tern świadczą liczne doniesienia dzien­
nikarskie.

Wiedeń. ( R e f o r ma  w y b o r c z a .  D. c.) 
Posiadłości wielkie wybierają w Galicji 
20 posłów do rady państw a, a nie ja k  
przez om yłkę wczoraj wydrukowano 23.

d) Gminy wiejskie czyli mniejsza w ła­
sność podzielona jest na 27 okręgów , z 
których każdy wybiera jednego po s ła ,  i 
k tóre  ułożone są na podstawie podziału 
na powiaty sądowe a nie na starostwa. 
Okręgi te są następu jące :

1) Kraków, Liszki, Wieliczka, Skawi­
na, Podgórze, Dobczyce, Chrzanów, K rze­
szowice; 2) B ia łą ,  Kęty, Oświęcim, Ż y ­
wiec, M ilów ka, Ślemień; 3) Wadowice, 
Andrychów, Kalwarja , Myślenice, Jo rd a ­
nów, Maków; 4) Nowy Sącz, Stary Sącz, 
K rynica ,  L im anow a, Nowy T a rg ,  K ro ­
ścienko, Grybów i Ciężkowice; 5) Boch­
nia, Wiśnicz, Niepołomice, Brzesko, W o j­
nicz, R a d łó w ; 6) Tarnów, Tuchów, Pilz­
no, Brzostek, D ęb ica ,  Zasów , Dąbrowa; 
7) Ropczyce , Mielec, Tarnobrzeg i Roz­
wadów; 8) Rzeszów, T y czy n ,  G łogów , 
Strzyżów', Kolbuszowa, Śokołów; 9) Ł a ń ­
cut, Przeworsk, Leżajsk, Nisko, Ulanów; 
10) J a s ło ,  F ry sz tak ,  Gorlice, K ro sn o ,  
Żmigród, D uk la ;  11) Sanok, Bukowsko, 
Rymanów, Brzozów, Lisko, Ustrzyki, L u ­
towiska, B a lig ród ; 12) Przemyśl, Niźan- 
kowice, Dubiecko, Bircza, Dobromil, Mo­
ściska , Sądowa W isznia ; 13) Jarosław, 
Radymno , Sieniawa, Cieszanów , L u b a ­
czów; 14) Sam bor,  Łąka, Stare Miasto, 
Starasól, Turka, Borynia, Rudki, Kom ar - 
no ; 15) S t ry j ,  Skole , Mikołajów, Żóra- 
wno (wybierają w Ź ydaczow ie), Droho 
bycz, Medenice, Podbuź; 16) Kałusz, Woj- 
niłów, Dolina, Bolechów, Róźniatów, Bóbr- 
ka, Chodorów; 17) Lwów, Winniki, Szeze- 
rzec ,  Gródek, Janów, Krakowiec, Jaw o­
rów; 18) Żółkiew, Mosty Wielkie, Kuli­
ków, Sokal, Bełz, Rawa, Uhnów, Niemi- 
ró w ; 19) Brody, Ł opatyn , Załoźce, K a ­
mionka, Busk, Radziechów; 20) Złoczów, 
Zborów , Olesko, Przemyślany, Gliniany; 
21) Brzeźany i K o zo w a , R o h a ty n . Bur 
sztyn, Podhajce, W iśn iow ezyk ; 22) S ta­
nisławów, H alicz ,  B ohorodczany , Soło- 
tw ina, T łum acz , Tyśmienica, Nadwór.ją, 
Delatyn; 23) Kołomyja, Pecsebiżyn , O wo~ 
ździec, Kossów, Kuty, Śaiatyn, Zabłotów; 
24) Za leszczyk i, Uścieczko , Borszczów, 
Mielnica, Horodenka, O b e r ty n ; 25) Bu- 
czacz , Jazłowiec , Manasterzyska, Czort- 
ków, Budzanów; 26) Trembowla, Husia- 
tyn, Kopeczyńee, Skałut, Grzymałów; 27) 
Tarnopol, Mikulińce, Zbaraż, Nowe Sioło.

J a k  widzimy, projekt ministerjalny nie- 
tylko krzywdzi Galicję, naruszając jej s ta­
tut k ra jow y, ale krzywdzi on ją nadto 
co do stosunku jćj reprezentacji w cen­
tralnym parlamencie. Dotychczas na 203 
członków izby poselskiój Galicja wybie­
rała  38, to jest 18.7^  — odtąd zaś na 
351 wysyłać ma tylko 65, a więc 17.9%. 
Nadto przy układaniu okręgów w ybor­
czych , w żadnym kraju  nie ułożono ich 
tak  dalece na korzyść własności mniej- 
sz ć j , j a k  w Galicji. W  Czechach np. na 
91 posłów mniejsza własność wybiera 30,

w Galicji na 63 wybiera 27 — a więc w 
Czechach przyznano jój 3 0 ^  a w Galicji 
nż 4 gł osów — podczas gdy czeska 
własność mniejsza pod względem rnate- 
rjalnym i intelektualnym niewątpliwie r e ­
prezentuje potęgę dwa razy większą niż 
Galicja.

Musimy zwrócić uw agę , źe prezydent 
izby poselskiój zeskamotował niejako 
pierwsze czytanie wniosków rządowych 
w sprawie reformy w yborczój—  ‘oświad­
czył bowiem, na mocy uchwały, powzię- 
tój na imem posiedzeniu obecnój sesji 
rady państwa, źe o d s y ł a  t e  w n i o s k i  
d o  k o m i s j i  k o n s t y t u c y j n e j .

Z koła naszej |dolegacji dochodzące 
wiadomości zapewniają, iż jeszcze w so­
botę na posiedzeniu wieczornem, koło u- 
chwaliło jednomyślnie opuścić radę p ań ­
stwa z protestetem. Do powzięcia tój je- 
dnomyślnój uchwały przyczyniło się t o , 
iż rząd układając się niby z większością 
delegacji, nie czekał jednak  rezultatu u- 
kładów, lecz wniósł reformę wyborczą. 
Uderzająca zła wiara rządu zreflektowała 
część delegacji skłonną do ustępstw, i spo­
wodowała powyższą uchwałę wystąpienia. 
Pierwszym skutkiem tój uchwały, było 
wystąpienie 4 polskich członków z w y­
działu konstytucyjnego, o którem nam 
wczoraj doniósł telegram.

U s t a w a
mocą której zmienia się ustawę zasadni-'1 
czą o reprezentacji państwa z 21go g ru ­

dnia 1867 r. dz. p. p. 1. 141.
Za zezwoleniem obu izb rady  państwa 

rozporządzam co nas tęp u je :
A rtykuł I.

Paragrafy 6, 7 i 18 ustawy zasadniczój
0 reprezentacji państwa z 21go grudnia 
1867 r. dz. p. p. 1. 141 tracą moc swoją 
w dotychczasowój osnowie i brzmieć mają:

§ 6.
Do izby deputowanych wchodzi przez 

wybory 351 członków, a to wedle liczb 
dla poszczególnych królestw i krajów w 
następujący sposób oznaczonych : 
dla królestwa Czech . . . 9 1

„ „ Dalmacji . . 9
„ „ Galicji i Lodomerji z

w. ks. Krakowskim 63 
„ arcyksięstwa austrjackiego dol­

nego 37
n n n górnego 17

księstwa Salzburga . . 5
r v Styrji • • - 2 3
„ „ Karyntji . . . 9
„ „ Krainy . . . 1 0
„ „ Bukowiny . . 9
„ margrabstwa Morawskiego . 36
„ ks. górno i dolno-Szlązkiego . 10
„ uksiążęconego hrabstwa Tyrolu 18
„ kraju  Yorarberg . . . 3
„ margrabstwa Istrji . . . 4
„ uksiążęconego hrabstwa Gorycji

i Gradyski 4
„ m. Tryestu z jego okręgiem . 4

§ 7.
A. Ustanowiona dla każdego kra ju  licz­

ba członków rozdzieloną być ma pomię­
dzy objęte ordynacjami krajowemi grupy 
w y b o rcze :

a) wielkiój ( tabularnój, lennój) posia­
dłości ziemskiój , najwyźój opodatkowa­
nych w D a lm ac ji , szlacheckiój wielkiój 
posiadłości w Tyrolu wraz z osobami o- 
znaczonemi § 3 I  ordynacji krajowćj,

b) miast, miasteczek i miejsc przemy­
słowych,

c) izb handlowo-przemysłowych, i
d) gmin wiejskich: 

wybranych przeto być m a :
W  królestwie Czeskióm :

23 członków z grupy wyborczój . a
31 „ „ . . b

7 n v n • c
30 t „ „ „ • • d

W  królestwie D a lm a c j i :
1 członek z grupy wyborczój . . a
2 członków „ „ . b i c
0 n _n n • . d

W  królestwie Galicji i Lodomerji z w.
ks. K rakow sk ióm :

20 członków z grupy wyborczój 
!3  n v n

A  :  ;  ;  :
W  Austrji Dolnój :

8 członków z grupy wyborczój
U  „

27 ” ” ”
W  Austrji G órnó j:

3 członków z grupy wyborczój

1 członek
7 członków „ ??

W  księstwie Śtyrji:
4  członków z grupy wyborczój

9 77 ” ”n r> n
W  księstwie Karyntji:

1 członek z grupy wyborczój ,
3 członków „
1 członek „ „
4  członków „ „

W  księstwie K ra in y : 
członków z grupy wyborczej

W  księstwie Bukowiny: 
członków z grupy wyborczój

v
członek

a
b
c
d

a
b
c
d

a
b
e
d

a
b
c
d

a
b
c
d

a 
i c 

d

a
b

członków „ „ . . d
W  margrabstwie Morawskióm:

9 członków z grupy wyborczój . a
1 3  n n n  • b

3  » v n • o
n _ 7i ii d

W  księstwie górnego i dolnego Szlązka: 
członków z grupy wyborczój . a

n n /  n • • b
członek „ „
członków „
W  uksiążęconym hrabstwie T y ro lu : 
członków z grupy wyborczój

W  Yorarlbergu: 
członek z grupy wyborczój 
członków „ „
W  margrabstwie Istrji:  
członek z grupy wyborczój

b i c 
. d

. a 
b i c 
. d2 członków „ „ >.

W  uksiążęconym hrabstwie Gorycji i 
G ra d y sk i :
1 członek z grupy wyborczój . . a
1 n n n • b i c
2 członków „ „ . . d

W  Trjeście z okręgiem :
3 członków z grupy wyborczój . a
1 członek „ „ , . b

B. Rozdział wybrać się mających w 
kaźdój grupie wyborczój członków izby 
deputowanych na poszczególne okręgi i 
ciała wyborcze, określi ordynacja wybór 
cza państwa.

C. Deputowani z grupy wyborczej gmin 
wiejskich wybierani będą  przez w ybor­
ców wybranych przez prawyborców, w 
innych zaś grupach wyborczych bezpo­
średnio przez uprawnionych do wyboru.

W ybór odbywa się w regule przez g ło ­
sowanie tajne, p isem ne; wyjątkowo tylko 
głosować można ustnie w grupie w ybor­
czój gmin wiejskich w tych k ra jach ,  w 
których przy wyborach do sejmu zapro­
wadzono w tój grupie wyborczój głoso­
wanie ustne.

W ybór wyborców pośrednich i deputo­
wanych następuje bezwzględną większo­
ścią głosów.

Jeśli tój większości głosów nie można 
osiągnąć przez jeden , lub jeżeli więcej 
ma się wybrać deputowanych, przez dal­
szy ściślejszy- wrybór, natenczas rozstrzy­
ga los w razie równój ilości głosów.

D. Uprawnionym do wyboru jest k aż ­
dy obywatel aus tr jack i , k tóry skończył 
24 lat życia, jest własnowolny i czyni za­
dość innym wymogom oznaczonym ordy­
nacją wyborczą państwową,

E . Obieralnemi w każdym w § 6 wy­
mienionym kraju  są wszystkie osoby płci 
m ęzk ió j , posiadające austrjackie prawo 
obywatelstwa przynajmniój od roku, k tó ­

re ukończyły 30 rok życia i w jednym 
z tych krajów w myśl przepisu ustępu D 
są d o wy b c i u  uprawnieni lub do sejmu 
obieralnemi.

§ 18.
Członkowie izby deputowanych wybie­

rani będą na lat sześć.
Po upływie tego okresu wyborczego i 

w razie rozwiązania izby deputowanych, 
nastąpią ogólne wybory ponowne.

Byli deputowani mogą znowu być wy­
brani.

(Podczas trwania okresu wyborczego, 
wybory uzupełniające wtedy mają być 
podjęte , jeśli jeden  z członków umrze 
lub mandat złozy, jeśli utraci prawo o- 
b ieralności, lub jeśli zajdzie przeszkoda, 
która mu nie pozwoli stale być członkiem 
rady państwa).

Artykuł H .
Ustawa niniejsza wchodzi w życie ró ­

wnocześnie z ordynacją wyborczą p a ń ­
stwową.

Od tego czasu wybierać będą do de­
legacji rady państwa, wypadającą w myśl 
§ 8 ustęp 2 i 3 ustawy z 21go grudnia 
1867 r. dz. p. p. 1. 146 na każdy kraj 
liczbę delegowanych, członkowie izby de­
putowanych z odnośnego kraju  przez wy­
bory bezpośrednie wysłani.
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Postęp. — Ju tro  we środę w „P ostęp ie” 

o godz. 8 wieczór, odbędzie się uroczystość 
obchodu 400-letn ićj rocznicy K opernika w spól­
ną kolacją!

Dowiadujemy się , źe staraniem  uczniów 
gimnazjum św. A nny, gmach szkolny będzie 
rzęsisto oświetlony a ze strony plantacji urzą­
dzony transparent.

Pamiątkę 400-letniej rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika obchodzi tu tejsze tow. 
rękodzielników „G w iazda” odczytami. Piewszy 
odczyt (prof. Kamińskiego) odbył się 13 b. m., 
drugi (p. Pochta) dnia 1 4 , trzeci (p. Sokal- 
skiego) dnia 17, czw arty (prof. Kamińskiego) 
odbędzie się ju tro  19 b. m.

Fundusz Kopernika. — W  W adow icach za­
w iązał się kom itet z profesorów gim nazjalnych, 
mający na  celu zebrania funduszu, z którego 
dochody obracane hyc mają na w sparcia dla 
ubogich uczniów gimnazjum wadowickiego, od­
znaczających się szczególnie w naukach przy 
rDdniczych. Fundusz ten będzie nosił nazwę 
„F unduszuK opern ika,” nauczczenie 400-letnićj 
rocznicy urodzin wielkiego astronom a. D atki 
na  ten cel nadsyłać należy do dyrekcji gim na­
zjalnej, k tóra je  ogłaszać będzie w dziennikach.

Zwierzchność m iasta  T a rn o w a  w ydała
następującą odezwę:

Obywatele! Na walnem w dniu 11 b. m. 
odbytem  posiedzeniu, uchwaliła rada wasza 
miejska jednom yślnie, aby uczcić dzień 19 b. m. 
jako dzień 400-letnićj rocznicy urodzin wiel­
kiego naszego rodaka M ikołaja K opernika.

1. W ysłaniem  telegram u do m iasta T orunia 
następnej treści: „Królewskie miasto Tarnów
dawnićj w województwie Sandomirskiem, dzi­
siaj w Galicji leżące, w ita i pozdraw ia brater-

skiem uczuciem miasto T oruń, podzielając cała 
duszą, całem sercem radość, jak a  każdego my­
ślącego polaka na wielkim ojczystym obszarze 
w dniu dzisiejszym 400-letnićj rocznicy u ro ­
dzin wielkiego rodaka naszego Mikołaja K oper­
nika przejmuje. Szczęść wam Boże rodacy do 
postawienia wielkiemu mężowi pom nika, jako 
dowód wiecznćj pamięci i czci całego narodu. 
Nie gardźcie przytem  małym datkiem, który 
wam to miasto do wspólnego celu przesłaną 
kwotą 30 talarów  ofiaruje.”

2. Przem ienieniem ulicy Seminarzyckiej na 
ulicę K opernika.

3. Solennćm nabożeństwem w kościele k a te ­
dralnym, składając dziękczynny hołd Najwyż­
szemu Stwórcy i Kierownikowi W szechświata, 
źe pozw olił się szczycić Polsce tak  wielkim 
mężem, który  na podstawie głębokićj nauki w 
czasach prawie ogólnych a srogich przesądów  
i strasznćj ciemnoty oznajm ił światu matema­
tyczną prawdę: że pozorowo wschodzące słońce 
stoi, a pozorowo nieruchoma ziemia około słoń­
ca i swój osi się obraca.

Dzień 19 b. m. powinien być uroczysto-na- 
rodowym. D la tego zaprasza was szanowni 
obywatele miasta i okolicy reprezentacja miasta 
Tarnow a do licznego zebrania się na solenne 
nabożeństwo, które we środę t. j .  19 b. m. 
o godzinie 10 w kościele katedralnym  sam 
arcypasterz djecezjalny w asystencji przew iele­
bnych prałatów  i eałego duchowieństwa, tak 
świeckiego jak  zakonnego, odprawi.

Zwierzchność miasta Tarnowa.
Burmistrz miasta S tan is ław ow a ogłosił

następujący program uroczystego obchodu, 
który się odbędzie w tym że mieście na uczcze­
nie 400-letnićj rocznicy urodzin K opernika:

1. D nia 19 lutego o godzinie 10 z rana so­
lenne nabożeństwo w kościele parafjalnym  ła ­
cińskim.

2. O godz. 7 wieczorem w sali bazarowej 
kasyna:

a) odczyt o życiu i dziełach M ikołaja K o­
pernika, przez W ine. Smagłowskiego, bibljote- 
karza m. Stanisławowa;

b) polonez Chrząstkowskiego na skrzypce, 
wykona p. Budziacki;

c) modlitwa, O tta, chór męzki;
d) fantazja z (opery „G li L om bard i” na 

skrzypce, wykona p. B udziacki;
ej „U nas inaczćj,” dumka Bohdana Z ale­

skiego, kompozycja M. Rudkowskiego, chór 
męzki;

f )  „Krasne zo re ,” tekst ruski, chór męzki;
g) deklamacja, wiersz na cześć K opernika. 

D ochód przeznaczony na pomnik K opernika 
w Toruniu.

3. W ieczorem oświetlenie ratusza, uw ień­
czenie biustu K opernika, ognie begalskie i e le­
ktryczne. Jeżeli właściciele domów chcą zło- 
zyć dowód poczucia obywatelskiego i patrjo- 
tyzm u polskiego, raczą domy swoje w miarę 
możności oświetlić.

Magistrat toruński zaw iadom ił tam tejszy 
polski kom itet uroczystości K opernikowej, w 
skutek otrzymanego zaproszenia, źe weźmie 
udział w kościelnój części uroczystości, przez 
tenże kom itet urządzonćj.

Posągi dłuta W iktora Brodzkiego, przezna­
czone na uroczystość K opernikową przybyły 
ju ż  do Torunia.

Pięćdziesiąt pięć miejscowości polskich 
w rejencji poznańskićj, otrzym ało rozporządze­
niem gabinetowćm z dnia 16 grudnia 1872 r. 
nazwy niemieckie.

We Środę, jako w 400-letn ią roeznicę uro­
dzin K opernika, całe miasto T arnopol będzie 
oświetlone.

Lwowska czytelnia akademicka obchodzi
dzisiaj pam iątkę 400-letnićj rocznicy urodzin 
K opernika, urządziwszy w tym celu wieczorek 
m uzj'kalno-literacki.

Poznańskie towarzystwo drukarzy polskich 
obchodzić będzie również uroczyście czterech- 
setną rocznicę urodzin K opernika publicznym 
odczytem w7e środę 19 mb. o godzinie ósmćj 
wieczorem w lokalu p. Nawrockiego przy ulicy 
Franciszkańskiej.

Niedzielny wykład prof. Żaby zgrom a­
dził liczną publiczność. Po krótkim  wstępie, 
z którego dowiedzieliśmy się źe p. Zaba m eto­
dę uczenia chronologji Jazw ińskiego udosko­
nalił i przyczynił się do rozpow szechnienia je j 
na Zachodzie, w ykazał prelegent zbawienne 
skutki zastosow ania tś j metody na dwóch 
uczniach 10 i 12-letnich, którzy z nadzwy-

Książki szkolne.

Jeden  z najzasłuźeńszych mężów na 
polu naszego szkoln ic tw a, dr. F .  Nowa­
kowski , w zajmującej swój rozpraw ie : 
„ J a k  I z b a  E d u k a c y j n a  p o l e c a ł a  
p r z y g o t o w y w a ć  d z i e c i  d o n a u k i  
c z y t a n i a .  (Lwów 1872).“ poczytuje to 
za największą zaletę, a oraz zasługę nau­
czyciela, |„jeże!i wytrwałą pracą, a wszech­
stronną rozwagą zdobędzie sobie on tę 
pewność, że to jedynie powie, na to je ­
dynie zwróci uwagę dzieci, co one bez 
zbytecznego natężenia zrozumieć mogą.“ 
Cóż się bowiem dzieje w razie p rzeci­
wnym, jeżeli tej zalety nauczycielowi za­
b rakn ie?  Oto, ja k  pisze dalój dr. Nowa­
kowski w wspomnianój cennój swej b ro ­
szurze, „ inaczćj , tak  trudnością pojęcia, 
j a k  rozwlekłością w opowiadaniu zrazi 
on umysł dziecka i wstrętem do nauki 
mimowolnie je napoi, bo albo odbierze 
mu ufność w własne siły , które jeszcze 
tak są w ątłe ,  a zakres wyobrażeń tak 
szczupły i tak n ie jasny , albo natężenie 
uwagi uczyni mu niepodobnćm.“

Jakkolwiek zasada powyższa wypowie­
dzianą została przez dra Nowakowskiego 
w zastosowaniu do najpierwszój przygo- 
tow aw czć j, źe tak  pow iem y: przedele- 
mentarzowćj nauk i ,  niemnićj prawdziwą 
być ona nie przestaje i w najszerszym 
zak res ie , to jest  tak d łu g o , j a k  długo 
dziecko do samodzielnćj pracj^ niezdolne, 
a dopóki postęp jego w naukach głównie 
nauczyciela jest  dziełem. Późnićj nau- | 
czyciela zastąpić winna w znacznćj czę­
ści książka szkolna , a od tój książki 
tychże samych zalet wymagać należy, 
których w przygotowawczych lekcjach

tak  słusznie i z takim naciskiem dr. No­
wakowski domaga się od nauczyciela.

Na takich książkach zbywa nam , nie­
stety, a i nauczycieli, k tórzyby tak  poj­
mowali szczytne swe zadanie , jak  tego 
wymaga dr. Nowakowski, mamy, j a k  do­
tąd, niewielu... niewielu!

Ale jeżeli książka w niższych szkołach 
bez zdolnego nauczyciela, któryby jój sto­
sownie umiał użyć, mały przyniesie po­
ży tek , to zła książka najzdolniejszego 
nawet pedagoga w każdym krępuje k ro ­
k u ,  błędną narzucając mu metodę, a 
mnićj zdolnych zupełnie obałamuca i 
bezużytecznymi czyni. W płynąwszy w to 
s a r g a s s o w e  morze abstrakcji ,  defini­
cji i niedostępnych dla umysłu dziecię­
cego łam ig łów ek , wybrnąć już zeń nie 
mogą, choćby z całą wytrwałością imali 
się wioseł i steru, choćby rozwinęli wszy­
stkie żagle pilności, a najprzyjaźniejszy 
wiatr — to jest najszczerszy pociąg do 
nauki u dziecięcia — im sprzyjał. T aka 
podróż morska z przeszkodami — pomi­
nąwszy już  nudę ucznia i nauczyciela, 
nudnościom morskim podobną, dziesięć- 
kroć więcój wymaga trudu i mozołu niż 
najcięższa fizyczna praca... a do upra- 
gnionój przystani nie zawiedzie nigdy, 
owszem tłumi raczój zdolności dziecka, 
zamiast je  rozwijać, co głównym jój ce ­
lem być winno.

Po długiem wołaniu doczekaliśmy się 
w kraju naszym s e m i n a r j ó w  nauczy­
cielskich, które nam z czasem większój 
liczby uzdolnionych dostarczą nauczy­
cieli. — Składkami na oświatę ludową 
wywołany przesilny prąd opipji publi- 
cznćj (jak to nawet rada szkolna krajo- 

jwa w swym reskrypcie uznała), wymógł 
(wreszcie u sejm u, że na ostatnićj swój 
Ikadencji uchwalił ustaw y, które liczbę 
| szkół naszych pomnożą, a wpływając na 
|polepszenie bytu nauczycieli, powiększą 
! zastęp kandydatów nauczycielskiego za ­

wodu. — Przepisy obowiązkowego uczę­
szczania do szkół, czyli tak  zwanego 
„przymusu szkolnego/1 przy dobrój woli 
i usilności rad szkolnych okręgowych, 
jak  tuszyć należy, ściślejszego niż bywa­
ło ,  doczekają zastosowania, a niechęć 
ciemnego ludu racjonalnóm i konsekwen- 
tnóm , a pełnćm taktu postępowaniem w 
tćj mierze autonomicznych władz szkol­
nych zwolna przełamywaną zostanie. — 
Pozostaje tedy jedno jeszcze niemnićj od 
poprzednich ważne zadanie do spełnienia 
—  a spełnienie jego dziś już wyłącznie 
w ręku  najwyższćj władzy szkolnćj spo­
czywa.

Zadaniem tćm, od którego pożyteczność 
szkół naszych najniewątplinićj w znacznćj 
zależy części, jes t  dostarczenie krajowi 
d o b r y c h  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h .

Nikomu nie tajno — głośne świadczą 
o tćm skargi rodziców ja k  nauczycieli i 
samych wreszcie uczniów , jak wadliwe 
są dzisiejsze nasze książki dla szkół lu­
dowych przepisane. Książki te tak  pod 
względem metodycznego układu, jak ró ­
wnież pod względem treści nie wytrzy­
mają ścisłćj krytyki. Są to zbyt pobie­
żne i nieprzetrawione należycie p race ,  z 
których dziatwa nie może zaczęrpnąć ta ­
kich zasobów wiedzy, jakie właściwie po 
kiikoletnióm chodzeniu do szkoły z tćj- 
że wynieść powinna. — Co g o rsz a , po­
trzeba , ja k  powiedzieliśmy, nauczyciela 
w najwyźszóm uzdolnionego stopniu , by 
na podstawie teraźniejszych książek mógł 
z korzyścią młodzieży kierować nauką.

Sprawozdania z lustracji szkół i liczne 
z różnych stron przedstawienia, przeko­
nały wreszcie (dość późno !) radę  szkol­
ną o niedostateczności teraźniejszych dla 
szkół przepisanych książek i skłoniły ją 
do ustanowienia osobnćj komisji, k tóraby 
się żywotną tą sprawą zajęła, jak  o tćm 
w swoim czasie doniósł lwowski kore­
spondent K ra ju , — dotychczasowa bo­

wiem wydawnicza komisja z grona sa­
mych tylko członków rady wybrana, nie 
była w stanie zająć się gorliwie spełnie­
niem tego zadania , tak  z powodu nawa­
łu rozlicznych prac w samejże radzie, 
jako  tćź z powodu wielorakich innych 
czynności i obowiązków każdego z człon­
ków rady szkolnćj, które bądź to publi­
czne, bądź prywatne tychże za sobą po­
ciągało stanowisko.

Komisja ta złożona z czterech człon­
ków rady i siedmiu profesorów z poza 
grona jćj członków przybranych1, a usta­
nowiona prowizorycznie na cztery tylko 
miesiące (1), ma się zająć przejrzeniem i 
przerobieniem lub ewentualnie zupełną 
zmianą książek dla szkół ludowych, bądź 
to poruczając poprawki lub napisanie no­
wych dzieł członkom samejże komisji, 
bądź też innym osobom. Mamy jednak  na­
dzieję, iż komisja chcąc uniknąć po ty- 
lekroć już radzie szkolnćj czynionych za­
rzutów, że dzieła swoich członków przez 
koleżeńską grzeczność za najlepsze uzna­
j e ,  (usunie od współubiegania się dzieła 
swoich członków, tembardzićj, iź c i , za 
przątnięci pracą, siły i zdolności swoje w 
inny korzystniejszy dla rozwoju szkół kra- i 
jowych sposób zużytkować będą mogli,! 
a sam czas fizyczny niemoźebnem c z y - ; 
niłby dla nich staranne w ypracow anie ; 
szkolnych książek, które bardzo wiele i : 
daleko więcćj czasu niż napisanie nauko-1 
wój jakićj rozprawy lub ściśle umiejętne- j 
go dzieła wymaga.

Zdaniem naszem, wszelkie poprawianie ' 
i przerabianie dotychczasowych książek, 
byłoby bezużyteczną pracą. Książka szk o l- ! 
na sama przez się najlepsza, z najwię­
kszym ułożona ta len tem , może być nie j 
mnićj zupełnie w danych stosunkach nie­
odpowiednią, jeźli metodą i treścią nie stoi 
w zupełnej harmonji z obmyślanym z gó­
ry planem i programem nauk. Nie z n a - 1 
jąc programu, niepodobna nawet wydać'

sądu o jćj użyteczności. W yrokow ać o nićj 
inaczćj niż jako  o jednym  filarze budo­
wy, inaczej niż jak o  o jednem ogniwie 
łańcucha, jako o cząstce wielkićj progra- 
mowćj całości, jako o jednym rozdziale 
objętćj planem szkolnym nauki —  byłoby 
niedorzecznością. Orzekać o książce szkoi- 
nćj i jćj pożyteczności z tego jak o in- 
nem popularnem dziele stanowiska —  by ­
łoby poprostu nonsensem.

Plan za tem , program i podanie opar­
tych na dobrze obmyślanym programie 
w skazów ek; oto przedewszystkiem winno 
być zadaniem rady szkolnćj i ustanowio- 
nój przez nią komisji. A jeźli plan bę­
dzie wypracowany należycie, to na pod­
stawie danych wskazówek nietrudno bę­
dzie dobremu pedagogowi wypracować 
książkę. Nie znając go jednak, i najzna­
komitszy autor zadaniu temu nie sprosta, 
chybaby bywał obecny na posiedzeniach 
komisji i na podstawie zdań zasłyszanych 
sam sobie program ułożył.,..

Zadanie komisji, tak jak my je pojmu­
jemy, jest zaiste niemałe. Oby nas po­
kładane w nićj nadzieje nie zawiodły a 
praca jćj nie ograniczyła się na przerób­
kach i po p raw k ach , na bezprogramowćj 
łataninie!.... Komukolwiek nie jest obcym 
zawód nauczycielski, a przedewszystkiem 
nauezyciole szkól publicznych, dyrekto­
rowie seminarjów nauczycielskich, inspek­
torowie okręgowi i t. d., winni wspierać 
komisję wydawniczą nadsełaniem opar­
tych na doświadczeniu opinji i poczynio­
nych spostrzeżeń co do używanych dotąd 
książek i metód naukowych.

I  dziennikarstwo do tćj budowy nieje­
dną dołożyć może cegiełkę.

Czyniąc zadość dziennikarskiemu temu 
obowiązkowi, pozwolimy sobie zwrócić 
dziś uwagę komisji książek szkolnych na 
wydawnictwo dzieł szkolnych, w mnićj 
przyjaznych niż nasze rozpoczęte warun­
k a c h ,  a jednak pod względem racjonal­

nego metodycznego układu i ścisłćj w prze­
prowadzonym systemie konsekw encji , 
przewyższające wszystko cokolwiek u nas 
dotąd dokonano.

W ydawnictwem tem, o którem szerzćj 
rozpisać się nam wypada, jest  „Systematy­
czny kurs nauk Augusta J e s k i e g o “, ro z ­
poczęły w r. b. 1873 w Warszawie, k tó ­
rego dotąd pięć już pojawiło się tomików. 
Całe wydawnictwo wedle planu zamie­
szczonego na ok ładz inkaęh , składać się 
będzie z dwóch oddziałów. Pierwszy z tych 
oddziałów obejmie ośm książeczek, (z tych 
cztery mamy w ręku), drugi zaś czterna­
ście.

Oba te oddziały razem stanowić będą 
k u r s  n a u k ,  obejmujący mnićj więcćj 
całą dziedzinę przedmiotów szko lnych , 
wyłożonych krótko, treściwie w myśl j e ­
dnego planu i jednego system u, t a k ,  ż e  
s o b i e  w s z y s t k i e  o d p o w i a d a j ą  i 
p o m a g a j ą  w z a j e m n i e .  Autor k o ­
rzystał troskliwie ze źródeł i ulepszeń, 
jakie nauka i postęp wprowadziły w osta­
tnich czasach do zakresu szkoły i wycho­
wania ; główną atoli zaletą kursu tego jest 
s y s t e m a t y c z n o ś ć  s z k o l n a  i j a k  
n a j ś c i ś l e j s z a  r ó w n o w a g a  p o m i ę ­
d z y  o s o b n e  m i  p r z e d m i o t a m i ,  
obmyślana w ten sposób, ażeby uczeń zna­
lazł się przy końcu kursu n a  j e d n e j  
l i n j i  p o s t ę p ó w  we wszystkich nauki 
przedmiotach, rzecz to bowiem niezmier- 
nćj wagi na dalszy rozwój młodocianego 
umysłu, i dalsze w naukach postępy. N a ­
uczyciel znajdzie w tych podręcznikach 
wykład dążący do celu drogą ściśle nau­
kow ą, umiejętną; uczeń zaś znajdzie tu 
materjał systematycznie ugrupowany i co 
najważniejsza, zastosowany jak najściślej 
do wieku i potrzeb swoich.

(Dokończenie nastąpi.)
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czajną łatwością wszystkie prawie daty z trzech 
pierwszych wieków histo^ji recytowali. Pomocą 
im w leio by ła  tylko tablica p: Żaby. N astęp­
nie p rzystąp ił prelegent do w yłożenia samćj 
metody k tóra  je s t nadzwyczaj prostą i łatw ą. 
M etoda ta i odpowiednie tablice historyczne są 
takiśm  ułatw ieniem  nauki historji jak  mapy 
przy nauce jeografji. Motoda p. Jazw ińskiego 
była bardzo rozpow szechniona w swoim czasie 
w Kongresówce i na Litw ie szczególniej po 
szkołach pryw atnych. Prof. Żaba k tó iy  j ą j  
udoskonalił, Btara się obecnie posiadając ku 
temu pomoc rady szkolnśj, rozpow szechnić ją  
w Galicji. W końcu prelekcji p. Żaba z rzadką 
bezinteresownością oświadczył, że w ciągu 2-eh 
tygodni pobytu  w Krakowie gotów jest k a ­
żdemu pensjonatowi wyłożyć swą metodę bez­
p łatn ie  a naw et ofiarować swe tablice histo 
ryczne do dalszćj nauki.

Ospa. — W  myśl uchw ały c. k. krajowej 
rady zdrow ia pow ziętśj na posiedzeniu odbytem  
na dniu 3 b. m. zwraca się uwagę publicznoś­
ci na konieczną potrzebę poddania się szcze­
pieniu ochronnemu i powtórnem u (rewakcynacji) 
w obec co raz groźnićj w ystępującej ospy n a ­
gminnej tak  w miastach jako  też i po wsiach 
prawie całego kraju doświadczenia dowodzące 
skuteczność środka tego dla ustrzeżenia sie od 
ospy a przynajm nićj dla złagodzenia przebiegu 
tćj choroby pow inny by usunąć wszelkie prze- 
sądy i p łonne obawy w strzym ujące wielu od 
poddania się tem u zresztą nieszkodliwemu środ­
kowi zaradczem u.

.Na w ystaw ę tow . przyjaciół sztuk pię­
knych w pałacu biskupim przybyły  następu ­
jące  obrazy: „Rewera Stanisław  Potocki,"
„Po bitwie pod W aw rem ," „P o rtre t ś. p. Ad 
hr. Potockiego," przez Ju ljan a  Kosaka akw a­
relą; trzy  portre ty  W itolda Pruszkowskiego 
olejno, m iędzy którym i portre t damy za czarną 
zasłoną zwraca uwagę znaw ców; nareszcie 
„D ziew czyna czerpiąca wodę św iętą," i „C hło­
piec zebrzący" podług W aldm iillera, p. Strze- 
goekiego.

Konfiskata.— Prokuratorja  rządowa skonfi­
skow ała znowu ostatni (7) num er Szczutka.

Gromadzkich kas zaliczkowych jest o-
becnie w Galicji 378.

Przeciw  zaprowadzeniu bezpośrednich
wyborów. —  R ada gminna m iasteczka T urki 
uchw aliła na swem posiedzeniu z dnia 6 b. m. 
wnieść petycję do izby posłów przeciw zapro­
w adzeniu bezpośrednich wykorów do rady 
państw a.

Rada miasta Sambora w ysłała na ręce 
ks. Sapiehy i hr. Alfreda Potockiego, petycję 
przeciw zaprow adzeniu bezpośrednich wyborów 
do rady państwa.

W dobrach Rakołupy, w lubelskiem , na 
lezących do hr. Polety łły , ma być urządzoną 
fabryka giętych mebli.

Pożary. —• W  powieeie staromiejskim zgo­
rzały: dnia 19 grudnia w Strzelbicacli wskutek 
niewiadomćj przyczyny zagroda w łościańska 
(niezabezpieczona) wartości 270  zła.; dnia 28 
grudnia w Gałówce wskutek niewiadomćj p rzy ­
czyny zagroda w łościańska (niezabezpieczona) 
wartości 1641 zła.; dnia 29 grudnia w Roso- 
chach w skutek niewiadomćj przyczyny zagroda 
włościańska (niezabezpieczona) wartości 100 zł. 
dnia 30 w Stołowecku w skutek niewiadomćj 
przyczyny dwie zagrody włościańskie (nieza­
bezpieczone) wartości 925 zła.

W sobotę wieczorem idący do Brodów po- 
ciąg osobowy nr 7, dochodząc do stacji w Kra- 
snćm, ze tkną ł się z maszyną z przeciwnćj strony 
w ysłaną , w skutek czego obie m aszyny mocno 
ucierpiały, ale z osób n ik t nie doznał uszko­
dzenia.

Wystawa kwiatów. —  Bawarskie tow a­
rzystwo ogrodnicze zamierza urządzić w Mni- 
chowie (Miinchen) wystawę kwiatów, od 27 
kw ietnia do 4 maja b. r. trw ać mająca.

8 ,0 0 0  franków za „Żonę Klaudjuszau.
Jed en  z dyrektorów  tea tru  w M edjolanie p isał 
do Aleks. D um as’a o zam iarze wystawienia na 
scenie medjolańskiej jednego z ostatnich d ra ­
matów jego „Żony K laudjusza", i p rosił o zgo­
dzenie się na to  autora. O trzym ał na to odpo­
wiedź w tych słowach: „Mój panie, W łochy 
nie dały nam ani jednego szeląga, i  dla tego 
też  nie mogę przystać na propozycję pańską. 
Jednakże  ofiarować mogę na  jego usługi mój 
dram at za 8 ,0 0 0  fr., ty le albowiem zapłaciła 
za mój rękopism  A ustrja, pomimo źe dziś ju ż  
nie posiada ani W enecji ani L om bardji".

Wypadek.— W  niedzielę zatonęła w Sm yr­
nie zbudow ana na pilotach nad brzegiem morza 
kaw iarnia, w rodzaju tak  zwanych cafe chcin- 
tant. Sto osób utonęło.

Spostrzeżenia meteorologiczne Dnia
17 lutego pochmurno, popołudniu trochę śnie­
gu z deszczem ; term om etr od — 2.1 doszedł 
do -j- 1 .6  R. Barom etr bez zm ian; rano o 6 
dnia 18 stan jego był 335 .16 , tm mom etru 
-(-0 .4  R. W iatr zachodni.

H O T E L  D REZDEŃ SKI. Przyjechali: J .  hr. 
Załuski wł. d. z Iwonicza; Ju lja  hr. Moszczem 
ska wł. d. z G óry Ibyłtow skićj; K az. W arecki 
ob. z Kalisza; Bronisława Krzyszkiewicz wł. d. 
z N ienoszowa; Adam Szołajski wł. d. z Rze 
pennika; H enr. T urnau z zoną wł. d. z Gajek; 
Kaz. Smalawski wł. d. z Galicji.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: W ład. Ję-
drzejewicz z Zaczernia; Józef Bach litograf 
z W iednia; Ju ljusz L ion kupiec z W rocławia; 
Jozef Kwiatkowski wł. d., Marja W alewska ob., 
K arol Drzewiecki ob., Kaz. Frycz ob., z Kon- 
gresówski; Kaz. W ęsierski wł. d. z Poznania; 
Anna Kreczmar ob. z W arszawy; R yszard Koch 
kup. z L ipska; dr. Erazm  Łobaczewski adw. 
z Przem yśla; Szymon Dromlewicz z żoną kup. 
z Sosnowca; Paw eł W oydt kup. z Berlina.

H O T E L  pod ROZĄ. Przyjechali: Bronisław  
W eber z żoną wł. d., F rań . K ubiczek wł. d., 
W iktorja  K aterla z córką wł. d., P au lina Li- 
sińska wł. d., z K ongresówki; W ilh. H ołubek 
urzędnik z T yrolu; Adolf Soryczek urz., Ferd. 
W esolsaha c. k. kap., z W iednia; M arja Cie- 
ślewska wł. d., Józefa Beiczykowska z W ar­
szawy.

■asą-ą

Formularz adresów jest następujący : granicę rosyjską przywieziono do Brodów, Pod- zasady i dziś się trzyma i z nidi w y c l ic J
i wołoczysk i Husiatvna około 20.000 centnarów _ i.J l ._ i .  i • •wołoczysk i H usiatyna około 2 0 ,0 0 0  centnarów  d z ą c , j e s t  zatem ',' a b y  c z ło n k o w ie  g a lic y j-  

zboza, k tóre po większćj częsc. zakupiono dla s c y  k o m is ji k o n s ty tu c y jn e j  b ra l i  u d z ia ł  
młynów galicyjskich. * — * ■ *  J - J

W ystaw a pow szechna.
1873 — Wiedeń.

Do c. k. jeneralnego Dyrektora wystawy 
powszechnej 1873 w Wiedniu.

Miejsce w ys taw y  ( ro tu n d a ,  ga le r ja ,  miejsce 
d la  m aszyn, p a rk  itp.)

Nazwisko a lbo firma w y s ta w c y .........................
‘-K ra j i miejsce zam ieszkania.............................

G r u p a ............................................................................
L iczb a  p o rządkow a  d e k l a r a c j i .........................
U łam kow a  waga  p a k u n k u ....................................

8 © s p ® d a r s tw o  p r z e m y s ł  i h a n d e l

W ia d o m o śc i  
z biura izby handlowo-przem. krakowskiej

o targach na Baranie i na  Kleparzu 
w dniu 17 i 18 lutego.

W czorajszy targ  na Baranie, pod względem 
dowozu równie ja k  i więcćj ożywionej chęci, 
by ł dobry. Cena pszenicy podniosła się o 1 złp. 
Inne produkta nie uległy prawie żadnćj zmia­
nie. Najwięcćj zakupowali tu tejsi spekulanci.

P łacono  za pszenicę 252 fnt. czerwoną po 
44 — 55, b ia łą  47 — 5 7 ; żyto 233 ft. 3 4 — 3 9 ; 
jęczm ień 212 fnt. 27 — 3 1 ; owies 138 fn t. 14 
do 1 6 ; groch 256 fnt. 3 5 — 4 1 ; proso 238  fnt, 
30 — 35 złp .

N a dzisiejszym targu na K l e p a r z u  taka 
zapanow ała cisza, jakićj oddawna nie widziano. 
Ruch by ł zupełnie martwy. Żadnćj większćj 
sprzedaży nie zrobiono. Najwięcćj zakupowano 
na potrzeby miejscowe.

P łacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 11.50 
do 1 3 .3 0 , białą 12 — 1 3 .5 0 ; żyto na 160 fnt. 
9 9 .15 , a na miarę 8 .30  — 8 .7 0 ; jęczm ień
140 ft. 7 — 7.10, na miarę 6 .50  — 6 .8 0 ; owies 
103 fnt. 3 .8 0 — 4 .05  z ła . '

K sięgosusz.— P odług  doniesienia bukow iń­
skiego rządu krajowego panuje w tym kraju 
zaraza na bydło rogate w Lenkoutz, M amajestie 
i w Sadogórze w pow. czerniowieckim, w Oknie 
i M itken w pow. kocmańskim, tudzież w Bo- 
bestie w pow. starozyneckim.

Lwów 12 lutego. (Sprawozdanie tyyodn.)
W  ostatnim  tygodniu mieliśmy dni po większćj 
części jes ienne , a term om etr wskazywał w go 
dżinach porannych 5 stopni poniżej zera. ■— 
Stan dróg je s t wyborny, a w skutek tego spa­
dły ceny frachtu. —  Zmiana tem peratury wy­
w ołała ożywiony obrót lodu , którego znaczne 
zapasy ściągają browary i lodownie.

Ruch w handlu towarowym był norm alny. 
Cała uwaga świata handlowego zwrócona je s t 
obecnie na wiedeńską wystawę powszechną.

Poniew aż wkrótce upłynie term in wysyłania 
przedm iotów na wystawę pow szechną, przeto 
zapisać w ypada następujące, obowiązujące w tćj 
mierze postanow ienie:

1) W szystkie przedm ioty przeznaczone na 
wystawę muszą być frankowane przy wysłaniu.

2) W szystkie na wystawę wysyłane paki 
m uszą być zaopatrzone w dokładny adres i na 
lewej stronie w znak czarnożółty. — W yjątek 
stanowią przedm ioty wysyłane z W ęgier, które 
zaopatrzone byc mają w tćm samćm miejscu 
herbam i krajowemi.

D la szybkiego w ysyłania przedm iotów  na 
wyznaczone m ie jsca , adresy drukow ane być 
mają czarnym drukiem na kolorowym papierze 
a  mianowicie :

a) na białym papierze drukow ane być mają 
adresy przedm iotów przeznaczonych do rotun 
dy, które nadto opatrzyć należy znakiem „R o­
tunda";

b) przedm ioty, które ustawione być mają na 
galerji, powinny mieć adres drukow any na ta ­
kim samym papierze ze znakiem „G alerja";

c) przedm ioty, które ustawione być mają w 
miejscu dla maszyn przeznaczeniem , powinny 
miec adres na papierze siwym ;

) przedm ioty sztuki powinny mieć adres na 
papierze żółtym  ;

ej przedm ioty działu rolniczego na papierze 
błękitnym  ;

f )  przedm ioty należące do grupy „Exposition 
des am ateurs", tudzież przedm ioty muzealne 
na papierze pomarańczowym ;

g) przedm ioty przeznaczone dla parku na 
papierze zielonym.

3) A dresy te  według ogólnego regulam inu 
powinny być trwale umieszczone na okładce 
i wewnątrz.

4) P ak i zawierające przedm ioty sztuki m u­
szą mieć szpary zaklejone.

5) Przedm ioty przeznaczone dla pewnego 
działu wystawy powinny być ile możności w 
osobnym wagonie pomieszczone. W agony w ta ­
kim razie oznaczone zostaną odpowiednim 
adresem.

6) K ażdy przedm iot wysłany na wystawę 
musi być zaopatrzony w certyfikat, wystawiony 
przez komisję krajową albo miejscową C erty­
fikat ten służy :

a) do korzystania ze zniżenia cen transpor 
towych ;

b) do skonstatow ania, źe przedm iot trans 
portow any przeznaczony je s t na wystawę po 
wszechną.

Form ularz tego certyfikatu je s t następu jący :
Podpisana komisja potw ierdza, źe wskazane 

poniźćj pakunki zaw ierają przedm ioty na wy­
stawę powszechną przeznaczone, a tćm samem 
wysłane być m ają do ck. jeneralnego dyrektora 
wystawy do W iednia:

Znak i num er p a k u n k u ..........................................
G a tu n e k ......................................................................
Co z a w ie ra .................................................................
W a g a ......................................................................
Nazwisko w ystaw cy.................................................
M ieszkanie...................................................................
L iczba porządkow a d o k la rac ji.............................
M ie jsc e .................................... ... ................................
D a ta .............................................. ...............................

Podpis komisji.
7) Komisje krajowe prow adzić będą ewi- 

dencję przedm iotów wysyłanych i wyślą odpo­
wiednie konsygnacje do jeneralnćj dyrekcji.

8) Obie koleje żelazne połączone z placem 
wystawy powszechnćj, tj. kolej północna ces. 
F erdynanda i austrj. kolćj państwowa trans­
portować będą przedm ioty na plac wystawy. 
W yładow anie i umieszczenie przedm iotów w 
odpowiednich miejscach załatw iać będą organa 
ustanowionego przez jeneralną dyrekcję biura 
dla przyjmowania nadsyłanych przedmiotów.

9) W ystawcy, k tórzy  pak i skrzyń po trze­
bu ją  do transportow ania przedm iotów  napow rót, 
mają takowe złożyć w ustanowionym przez je ­
neralną dyrekcję składzie za op łatą  oznaezonćj 
należytości. Biuro do przyjm ow ania przedm io­
tów zarządzi co potrzeba, aby paki i skrzynie 
przy zamknięciu wystawy zwrócone zostały 
wystawcom.

W  handlu zbożowym najwaźniejszem i obja­
wami były  niskie ceny i słaby popyt. P rzez

„  ,ł , . w K j  naradach, protestując p rz e c iw  p o -
B ydła rzeźnego i opasowego przyw ieziono g w a łc e n iu  praw sejmowych p z ez  re fo rm e  

w ostatnim  tygodniu koleją lwowsko czerniow. w y b o rc z ą .—  Okolicznościowa tę  p o li ty k ę  
jaską  około 7 0 0 , k tóre uysłano  do W iednia, s ta n o w c z o  p o tę p ia li  k s . A d a m  S a p ie h a  
Z tutejszego targu  odstawiono na  dw orzec kolei ICzerkawski, Smarzewski i G ro c h o ls k i .—

I Ostatni zażądał niezwłocznego opuszcze­
nia par lam entu , którego większość nie

około 80  wołów. G. L .

Wiedeń 17 lutego. tylko wywiera nacisk na gabinet, lecz i dzie się s terał zaradzić
n o   J i I ^

Peszt l i  lutego. Aleksaądcr Kormen'J.v 
zapytuje ministra komunikacyj, dlaczego 
sprawa wywłaszczania gruntów  p o d  kolej 
balaszecko - dombowarską tak  opieszale 
postępuje. Minister Tisza odpowiada, źe 
powodem tego są zbyt wygórowane ceny 
jakich właściciele tych gruntów żądają, 
i wywiązujące się ztąd długie procesy; 
przyrzeka j e d n a k , źe wszelkim niedogo­
dnościom, o ile to od niego zależy, bę-

M i ^ r  tem U SiS Ł S T ' 1 u n  WOłÓW 2 r  r  h  > ro z s ą d n e g o  p re z y d e n ta !  S ze ll p rz e d s ta w ia  sp ra w o z d a n ie  k o rn i-
1377 z p r l m c l f  , w^ ‘erak’ch H o p f ę n a ; H o p fe n  b o w ie m  n a  so - sji s k a rb o w ć j o o p ła ta c h  s te m p lo w y c h
137 7 , z prowincji niemieckich 358 . |  b o tm ó m  p o s ie d z e n iu  o d e s ła ł  p ro je k t  r e - 1 N a s te n n io  rte ló l n S

Płacono za centnar lichych po 3 3 .50  
brych 34, a najlepszych 35 zła.

Sprzedano wszystkie.
M . Grdbscheid, a jen t wołowy.

, in , projekt r e - |  Następnie rozprawiano dalój nad budźe-
do- formy wyborczój do komisji konstytucyj- te rn  ministerstwa komunikacyj.

Inśj, nie dając posłom czasu na dokładne! "  J ~ ;Bern 17 lutego. Delegacja brazylejskiój1 "  J I II -L I X lll/C

obeznanie się z wnioskiem. Za pozosta- konferencji dyecezjalnćj prosiła radezw iąz“- 
mem w radzie państw a przem aw iali tylko | k o w ą , by ta  nie przyznała rekursow i,r p  )» •  11 , V  A , „ . */ I ' ł  ) wJ  p iZ iJ 'Z .U a ic t X C jA U l& O W i,
biriej, dlatego, ze trzeba słuchać zwierzch- wniesionemu przez biskupa Lachata  prze- 

u | .  a r . , » s„ J ? ^ 01 1 e, opozycja na nic się nie przyda, I ciw uchwałom konferencji, skutku wstrzy-
W i a p o m o ś c i  f g f e g r a f i e z n a  I!nnbWnCd yon? ^ ’,, I * te.fA  delegaei otrzy-1 mającego dalsze kroki konferencji.

Imali od sejmu m andat do reprezentowa-1 Bukareszt
nia ' ‘ ”  ............................ 18 lutego. Izba  uchwaliła

państwa. Hr. Gołuchowski dawał zno- budżet wojny i pozwoliła zakupić łódź 
wu do zrozumienia, źe Polacy aź dotych- kanonierską, k tóra  ma być użyta dApo- 
czas cieszą się sympatjami monarchy, lecz wstrzymania przemytnictwa na Dunaju, 
utracą je, skoro opuszczą parlament. Koło grożącego monopolowi tytoniu. W  końcu

Praga 17 lutego. Hr. E gbert  Belcredi 
odjechał ztąd dziś powtórnie. Jak o  re 
zultet konferencji narodowców podaja  u 
chwałę pozornego zaniechania akcji 
spokoj ’ 
prze
dzi _
ma środków przeszkodzenia sankcji ce-1ków k o m is j i ‘konstytueyjnój^do pozostania! 14-dniowy termin'"
sarsldój nowój ustawy. — D eputacja  ż w tej ż« celem zaprotestowania przeciw jąć  amnestję i z łL y u  uroń- uu uoivwie 
adresem do cesarza przeciwko bezpośre- j pogwałceniu praw krajowych przez refor- Jtego terminu ścigani będą ’iako zdraicv 
dmm wyborom odjeżdża z końcem tego m ę w y b o rc z ą  Nazajutrz też po otwarciu z całą energją, jakićj wymaga dobro i:ze- 
tygodnia. Jeżeli cesarz odmówi przyjęcia, I posiedzenia komisji Grocholski uczynił j czypospolitój. 
adres złożony zostanie w kancelarji ce [następujące oświadczenie: „Kraj nas:

dzieli przekonanie, któreśmy już  wypo

dekret
w>ego ofiarujący kąrlistom 

w którym  mogą przy- 
l złożyć b r o ń ; po upływie

sarskiój. '  ’ ' I dzieli' przekonanie, któreśmy" już J w y p ó - L jf 5 y? 18 lut,eg0* ,H r ^ i a  Paryża odpo-
Praga 17 lutego. Dziś rozpoczął się | wiedaieli podczas rozpraw nad wyborami! ^  i na eSajn,a posłów z prawicy,

proces Skrejszowskiego i Ruźiczki przy | z konieczności, źe taka  reforma wyborcza I n u r ' a.m 01 a odwiedził, źe tego
natłoku publiczności, k tórą  częściowo p i e  jest  możliwą bez naruszenia praw J *' i t
wpuszczają. — Sędziowie: Jankow sky, |sejmów, a przeprowadzenie jej byłoby | . u eS0- Eewica odrzucił 
Schm idt, S a a k , Jelinek i Holweg. — [pogwałceniem konstytucji. W ięc nie z a -1 ^ a i?cy  przesłania kortezor
Obrońcą Skrejszowskiego dr. K laudy, o-1 dziwi to panów, jeśli ja dziś w mojóm i
brońcą Ruźiczki dr. Zucker.

Madryt 13 lutego. Adres zgromadzenia j s 0
moich kolegów imieniu, pp. Czerkawskie- 

' Zyblikiewicza, ogłaszam, że nie ma-
narodowego na mesaż króla Amadeu8zaj™ y s>ę z & upoważnionych do naradzania 
kończy się oświadczeniem, źe lud hiszpań- si? nad reformą wyborczą i źe tóź nara- 
ski zażegnawszy niebezpieczeństwa, po-Jdzaó się nad nią nie będziemy .“ Po tych 
konawszy zawady, nie będzie mógł wpra-1 słowach galicyjscy członkowie komisj:
wdzie ofiarować napowrót królowi koro- j opuścili salę. W  ‘ ' '
n y ,  ale ofiaruje mu godność obywatela !juź czegc 
wolnego, niepodległego narodu

Paryż 18go lutego. Lewica odrzuciła 
niosek, żądający przesłania kortezom 

gratulacji, z powodu obwołania rzeozy- 
pospolitój. sk ra jn a  lewica zrzekła się 
swego wniosku.

W komisji trzydziestu odczytano spra­
wozdanie Broglie’go, którego forma jest 
pojednawczą; pomimo to jednak obstaje 
przy uchwałach komisji.

Rzym 17 lutego. Króla  przyjmowano

Zgro-
n y ,  ale ofiaruje mu godność obywatela | j uź czego innego się^spodziewać, tylko j W0Z01A'j ^ I0cz°rem w teatrze okrzykami

i delegacja opuści radę państwa.

jednak  i badał być za-

logu m a i u u s ,  zajmując Krzesfo swoje | "ozuauia  ks. .Drogue w imieniu komisjil ,
oznajmił potrzebę utrzymania p o rz ą d k u ; trzydziestu o znanych już reformach kon-1 J anerał at v m -T 
spodziewa się o n ,  iż zgromadzenie w 8tytucyjnych, zgromadzenie narodowe za-1 - , , . ,
p rzypadku zawichrzeń uposaży rząd w pełnia swój czas rozprawami o c u k r z e L  L j  pobierać rentę jako  wynagro-
najrozleglejsze atrybucje władzy. W  B a r -  kolonjalnym i burakowym. ^ enie ' .tudz‘eż ^ y tk o w a ć  z Części tych
celonie obwołano republikę. Wojsko b ra - j  W te ^ 01110®0! z Hiszpanji zamykają się 
tało się z ludem. Moriones telegrafował j wyłącznie w telegramach Nie wszystkie 
z Vittorji, źe obwołano tam republikę. i i

Madryt 14 lutego. Gaceta urzędowa do­
nosi , że operacje militarne musiały być 
w prowincjach Biskaja i Nawarze wstrzy­
mane w skutek znacznych śniegów spa­
dłych świeżo. W yszedł dekret znoszący 
gwa,dję królewską. Z prowincji nadcho­
dzą liczne adresy z powinszowaniem do 
władzy wykonawczćj. Minister sjirawie- 
dliwosci postawi dziś w zgromadzeniu 
narodowóm projektu ustawy znoszącój 
k a r ę  ś m i e r c i  i wyznaezającój kouti- 
sję mającą w ciągu dwóch miesięcy wy­
gotować nowy system karny. Zapewniają, 
że F ra n c ja ,  Anglja , Belgja i Szwajearja 
uznały republikę. Rada stanu ma być 
niebawem zwiniętą.

Ateny 15 lutego. W ybory  do izby u- 
icończone po większćj części w duchu 
przyjaznym rządowi. Naczelnicy opozy­
cji , Lumunduros, Trikupis, Delijannius i 
Nikolupulos, me wybrani.

klasztorów, które obecnie posiadają. 
Londyn 17 lutego. Dwór angielski przy-

jeszcze
źe uznałv nowa ’ Iln.^ ,August?i która  trwać będzie od wczo-będz

raj do d. 9 marca.
Radca poselstwa hr. Roglio udaje się

źe uznały nową Rzeczpospolitą, to uczy­
niły. Do Times telegrafują z Paryża pod

“ o

szcze w tćj sprawie; nie będąo b o t i e m  P 7 rzeczyP03P»iltóJ peruwiańskiej 
o to pytany, nie miał powodu^^do^^obj“ h am o,rdowa^ m a P ^ ^ c  rządowy
wdenia swego zdanai“. Jes t  półurzędowa | W P °Wletrze  ̂ nje ma żad“^
wiadomość, źe rząd austrjacko-węgierski

nas zadawalają; nie możemy o-uzna natychmiast ' Rrzecz"pospolite hisz | „ P ™ 6'- pisZ6: ,Z a P 'fvnienia Rosj ‘ w zu-
pańską, skoro nastąpi notyfikacja ze stro- beonie01 ZadaWala^  i ,nl.e .moż.® - 
ny Hiszpanji. J be? T ,  lepszego czynić, jak  tylko roz-

Dziennikom rossyjskim nie p rz y p a d a H ?,,adzród.’̂  Slły P a s t w a  naszego w środ- 
yjsK.m me P ^ J P a “ a | kowój Azji a tem samem skarbić sobie

się

K ■UL r

KRAKÓW 18 lutego. złr.
1 zaasją 
w. a.

S°/0 Oblig. indem, galic. 76 6C 7t< 26
kupon ubiegły 14C

734%  Listy sastaw. galic. 72 75
kupon ubiegły —05?

785°/o 1 isty zastaw, galic. 79 76
kupon ubiegły —06

9349/0 Listy zaat. polsk. ser. 1 — 94 76
kupon ubiegły —061

924%  Listy zast. polak. ser. 2 25 93 75
kupon ubiegły —061

925°/e Listy zast. polsk. nowe 25 94 —
kupon ubiegły — 076

49/0 Listy likwid. polskie 78 28 80 —
kupon ubiegły —035

68/8 Listy zast. hip. gal. 88 25 89 76
kupon ubiegły — 278

69/0 Listy zast. banku włśń. 93 50 95 50
kupon ubiegły — 078

Listy z. 36-1. srbr.ll? — — — —
6°/9 Listy z. 36-1. bankn. > $L — — — —
6"/„_ „ „ i8 - i .  „ Jt* — — — —
Akcje kolei warsz. włed. 94 — 96 —

„ „ Karola Ludw. 223 — 230 75
„ „ C zern.-Jasay.. 150 — 153 —
„ banku dla h. i przem80 — — — —

Losy krakowskie na 20 wa 23 — 25 —
Losy 5% (DonauRegulir.) 97 60 ioo 60
Losy prem. w ęgierskie. .  . 102 — 105 —
Losy 3%  tureok. 400 fr .. . 76 — 78 —
Losy m. Stanisławowa. . . . 24 — 26 —
Srebro nowe austryaekie, . 107 60 109 5<
Srebro w kuponach . . . . . . 107 108 76
Srebro (obrączkowy rubel) 165 — 170 —
Ruble papier, rossyjskie . . 149 25 150 60
Talary pruskie 162 — 164 —
Dukat obrączkowy 
20-frankó wka

5
8

07
65

5
8 £0

Rumuńskie oblig. tal. 100 45 50 46 5;

WIEDEŃ, 17 lutego.
Renta austryacka . . . .  S0/c 69 85 70 —

„ „ w  srahrssSG/j 73 60 73 70
Losy z r. 1839 całe za 100 118 — 320 —

„ „ 1839 V. » 100 317 — 319 ...
i%  rząd. 1854 „ „ 250 98 — 98 SC
5%  „ 1860 całe „ 500 105 60 105 80

„ „ 1860 s/s „ 100 122 123 _
Rząd. 1864.............100 148 148 60
Como Renten za 20......... 25 50 26 =,C
Wegier. poi. premiow. 100 102 76 103 2:
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 187 187 50
C lary............  40 „ mk. 37 38

Przegląd polityczny.
W  niedzielę koło polskie odbyło dwa 

posiedzenia, jedno w południe, drugie wie­
czorem, a na obydwóch był obecnym hr. 
Gołuchowski. Dyskusja obracała się około 
kwestji, czy delegacja galicyjska w myś 
uchwały grudniowój ma opuścić radę  p a ń ­
stwa. Dr. Zyblikiewicz oświadczył, źe 
zawsze się t izym ał polityki utylitarnój i 
popierał każdy gabinet, aby od każdego 
ja k  najwięcćj wytargować dla Galicji; tćj

m a

Donat! Daespfsobi?. 100 
Inspruku . .  na 20 fl. wa, 
Ksg-lowicza. na 10 3. mk 
Krakowskie na 20 „ wa
Ofen (Budy) 
P&Ify . . . . .  
Eudoifa . . .  
Salm
Salzburga. .
St. Genoia 
tfryeatu. . . .

„ 40 
, 40 
, to  
, 40 
, 20 
» 40 
, 100 

50

mk
wa
mk
wa. 

, mk
i »

wa
mk,

76 -
77 5
78 —
89 60 
80

W aldatain.. „ 20 
WindisohgrSts. 20

Obligacje,
Indemniz. buków.. . .  5% 75 

„ galicyjskie . . .  77
„ siedmiogrodzkie 77 25 
„ węgierskie . .  80

Ind. węg. z Hanz. 1867 79 25
Poź. kol węg. sr. 50/!)sz.ł20 102 25

Ak&je teaBkawa 
Anglo-austr. za fl 120 wa. 302 — 302 50
Anglo-bungaria „ 80 „ 100 — 100 60
Boden Credit austr. 80 „ 287 — 289

„ „ węg. 80 „ 114 — 115
Creditanst. austr. 160 „ 33S 75 339 25

„ allg. ung. 160 „ 192 — i?3
Commissionsb. w. 200 „ 2l4 — 2;5 — 
Depositenbank „ 80 „ 126 — 186 50
Esc. Ges. n. oest. 600 „ 1186 — 1195—

„ bank czeski 100 „ >200 — 210
Franco a u s t r . , . .  80 „ 132 75133

„ węgierskie 80 „ 99 50 IGO tO
Galie, banku kip. 160 „ 238 — 242 — 
„ dla h. i prz. 80 „ — — 94  —
,  LandsbkLwówlOO 

Handelsbk Wied. 160 „ 297 76 i 98 ?,
Interventionsb. na 80 „ 163 — iS4
Landerb. Y ere in .. 80 „ 13 6 — 137 
N a t i o n a l b a n k „ 1000— 1002 
Ogólnego austrj. 200 „ 360 — {60 60 
U nionbank .. za 200 „ 248 5 249
Yereinsbk austr. 80 „ 213 — ;;13 5
Y3rkehrsb,iŁnk . ,  200 „ 233 50 234 61
WV>b*?«rMt wind. 80 , 329 60 33O
Wechalatub Gesai. 80 „ 229 5 230
Wien.BmkYeraia 80 „ 384 -  385

A kĘ s M § h  
Arcyka. Albrechta.200ws.

płaoą 1 ź|iia|ą
str. w. a.
7 2 6  

25 
17 76

29 60
27 75 
15 
38 
25
30 

118

23 60
28 $5

* 7  00 
26 — 
18 26

30 25 
28 26 
15 60 
39 
25 50
31 

118 50

24
23

1 €9- aa, 1 CL a  y«
sir. w. a.

AlfSId Piorne w. a. 200 sr 175 - 170 61
BBhm. Hordbahn ISOwa 145 5( 146 60

„ Westbahn 200 „ 239 - 240 —
Dniestrzańska fl. 200 sr. 113 CC 114 60
Dux Bodenbch wa. 200 sr. 142 - :43 —

„ L. B. 200 „ ------- 148 -
E l i s a b e t h 200mk 247 5C 248 -
„ Linz Budw, w.a. 200 sr. 209 - 210 -
Eperies-Tarnow 200 „ 162 — 165 -
.Fardin. tsordbhn lOOOmk. 2280 - 2286—
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 221 6C 222 —
Funfkirch. Barcs 200 „ 187 — 187 60
Gal. Karl Ludw. 210 „ i28 50 229 -
Graz-Koflach góra. 200 „ — 3S0 —

„ „ II emisji 80 „ — — — —
Kaschau Oderberg 200wa. 177 — 177 50
Lamb, Czerń. Jassy 200 „ 150 161 -
MSbr.8ch.Oent.ws.. 200 sr. 136 -

„ „ I I  emis, 200 „ 135 — __ —
Qest.Hord.wetb wa. 300 nr. 25 6 76 217 26

„ lit. B. „ 200 „ 185 60 186 —
Ostrau-Friedland 200 „ — — — —
Praga-Dux „ 150 „ 102 50 103 -
Bcdoifbabn „ 200 „ 170 50 171 60
Siebenb&rger I  „ 200 sr. 177 — 177 50
Staatsblm (500 fr.) 200 „ 328 50 329 50

„ II  emisji 80 „ ... — —
88.dkłm (Lombard.) 200wa. 192 76 li 3 —
Su.d-nord Verbind. 200mk 175 60 176 5,
Suez-Canal-Ges. fr. 500 _ — _ _
Theissbahn. . . . . .  200wa. -43 - 744
Tramway wied. , , 200 „ 381 50 383 -
Turnau-Kralup-Prag200 „ _ . — _
Węg. gal. I. Łupk. 200 sr 151 162 -
„ Nordoetbh.wa. 200 „ 54 — 155 -
„ Ostfehn(500fr)200 „ 138 60 129 —
„ W estbahn ., . 200 „ 171 60 172 —

Aktsys przanysłswtt.
Baugesells. allg. eost 8 35 50 2; 6 --

„ Wied. . . .  lOf 213 75 294 2i
Bauverein „ 100 „ 105 2- -05 75
Forstprodukte . . . . . .  100 20 50 21 -
Htittenberger Eis. 200 „ 144 — 245 —
Inneberg h u t. . . . . . .  14C 138 — 338 50
Kałusza........ .. 200 ISO —
Ifoaz. cegieł, wi- d .. .  200 — —

» „ i bud, lwów, 100 _ __ _ _
Nanb. Mariasel huty. 10C 75 — 75 50
Pareelacyjne g a lic ... .  I0f 115 117 —
3oM8glmaMa P ap .. ,  10r 30 50 131 -
Wied. psrcalaoyjne,. 10C 143 50 L44 -

pfaeęl
s,h, w. s.

Listy zastuwse.
Allg. oest. Bd.Kr.losS5/*5 sr 100 - 100 50

„ » 33 łat los 5%wa 88 - 88 50
„ „ gm. 40 1 8S 86 —

Ckntr. M .  Ored. 20 1. 6% 96 7 97 25
» u <0  «/,- 98 -- 95 50

Galie. *t'ow, kroi. itr 4»/, 73 6C — —
» Tl T? 1 1 » 5a/0 —. ._ 80 60
„ Banku Hyp. - •» 8°/c 88 76 89 —
„ Bank. Wioś. , , , 94 50 96 —

Nationalbank a . k.. ś 5% — _ — —
fl w. 6% 80 50 90 7!>

Oest. Hypotii. 10 rocz. sy . 91 50 92 —
_ Y) „ 60 s? &y5 91 91 50
Ó. Ared. li; Yorsab, it 5 — — — —

11 u u 10 5% — — _ —
r » . 85 -p b 10 87 60 83 —
„ Rentenbank 38 5Vj 90 — 91 __
u u 36 5 l/j 80 — 81 _

Sparkasse I  anstr 30 5t/3 98 — 100 —
’’ u 11 32 6l/2 95 50 96 —

Węg. tow. kr 3d., . 51/U/c 86 25 86 75
Wien. Hyp. Kasse 5V2 95 — 95 60

OSlISfi płsrw83.'iSŚStl«£jj |
Arcyks. Albrechta HA O O 91 10 91 4ufAlfold Fi'ume 6% sr. 92 25 82 761
Bauges. allg. 6str. s% sr. j 93 50 94 —

„ Wien. 8% n 96 — 97 .
Dniestrzańskie. , . 6% n 63 70 _
Dux-Bodenb. 1871 tt 91 25 _ _
Elisabeth fi 93 _

„ emisja 1862 «•/# n 92 50 93 —
„ (Linz-Budweis) 5% n 10) 50 101
„ „ em. 1872 5% fi 89 50 ICO

Ford. Nordbh m. k. « '/. 88 50 — -
s s • W* SŁ. 87 — —
fi * n 5% sr 101 75 102

Franz. Josof „ n 100 26 100 0
Fiinfk.-Bdrcser.. s% n — _
Oal. K^r.Lud. n 5% n 101 50 102 -

ft II. 8QI1 5% »' 98 25 —
„ 1871. m .  „ 5% 96 — 96 c

Hiittenb. Eisen-Gew.5°/n „ 83 -50 84
Inneberger „ &% n 83 60 83 K '
Kasefa, Odsrb. B 5% fi 93 — 93 0
£«wow.-Ozem.-J assy:

r, I. ISS§ w, a. 5"/ 0 76 25 76 n
n JI. j, 6% n 86 — 87
y, la l. 1888 fi 60/„ tt 77 60 78 6f
n IV 187SS „ 6% n 77 50 73

Mahr. Boh.Ontr. 9 6% 9 88 70 88 90

G e st. N d w s tb w .a .  £>%sr. 
S u d o lf b a b n  „ 6 %  ,
S ie b e n b f lr .  I. „ f»S/r, ,
S n d b a h s  (L o m b a rd y )  , 
M d -u o rd .Y e rb . w .a .6 ; 

T h e is s b a h n  5°/0 sr. 
W ę g . g a l .  Ł u p k .  5»/,

„ N ra o a t 3 0 0  SeĄ  
« '0»fehas 3 00  5*/t .
„ Westbahn 5°/s

aa 3 »S«*. 
'r a n k f u r t  s k o n t ,  6 

Hasaburg B s/e
Londys. ' ,  41/2, ,

ałasą | Sfiają

SBasfty:
w&iny. „,.. 

uk. auatr., .  
f r a a c a a .

LWOffl 13 lutego. 
Like, banku hip. gal. 16 

„ krajów. 100 
sśsi. galie., . .  S°h
- , i  , y ĄO‘/o 
, b a n k u  k i p .  0 %
t  włosciań gl/,,

>b%i ind. gsJicyj. 6«/0
’’ófimpetjal ro s .

srebrny obnwmi.
papier.

WASrjiEAWA 14 lutego 
Yexle Londyn 1 f. st. 3m 

„  ̂ Paryż 300fr. 10 d. 
„ Wiedeń 150 sir.2m  

dkaje kol. wsrss.-wied 
» „ warsz.-bydg,

„ warsz.-terasp 
Jsty zsat gerjś 1 . .  i/tj

* z  „ ' 2 .  , 4 « /,
kupon ubiegły 

„ „ aow o. . . .  S°/L
kupon ubiegły

* likw idacyjne “  1
taspou ubieg

10SI 26 
94 —
88 50 
10  -

97 -

86 25 
83 25 
77 25
89 75

92 10 
79 50 

109 25 
i 70

5 16

8 70 
108 26 
163 -

237

78 75
71 75 
88 60 
84 
76 60
8 80 
1 U  
1 49

Es. k. 
7 30

95 —

100 7fc 
94 ŁO
89 — 

110 50

86 75 
S3 76 
77 50
90 26

79 60 
109 35 
*2 80

5 18

8 71 
108 £0 
163 25

239 — 
87 — 
79 50 
72 50 
89 15 
96 — 
77 25 
8 95 
i  73 
1 50

Ss. X 
7 32 

87 — 
99 90 
95 fO 
72 75 

116 -  
94 55 
93 15

55 50 
94 26 
93 25
— 57
93 25j 93 55
— 72'

■ * 8/ o  7 9  
iegtyj —

79 70

do smaku wyznaczenie neutralnego'^pasu * Ce“  .8amem, sob?
ziemi w Azji środkowćj. Gołos tek  się Przy chy lnosi tamtejszego ludu. Skoro sir
wyraża: „Do tćj przestrzeni n e u t r a ln i  ai k +6U niePrz7 f “l®1 Die moie 
chce gabinet londyński wciągnąć nie tył- .straszn^ m- In d le angielskie
ko do dziedziny In d u  należący Kabuli d? P‘e“ T  prZetd riaPadem l b ? ‘
& * £ ! *  t. j. w s ^ t k i e I p o % k f  WP“ hoWd"u ”  WJW,OT

ac na
kraje składające dorzecze Arnu - Darji. 
J a k  A nglja ,  k tóra  przez zbliżenie się Madryt 18 lutego. Okólnik Castelara
Rossji nie chce niepokoić swych posia j d o . re Prezsafaritów Hiszpanji zagranicą o- 
dłości indyjskich, tak  również Rossja m a ® wiad(?z a prokl amacj a r z e c z y  p o ­
prawo żądać, aby wpływ Anglji na lud- ® P 0 d 1 n*e by^a wypływem bezradno- 
ność Turkestanu był żaden i nijaki. T o |* cD wyrazem dobrze uregulowane- 
są powody, dla k tórych Rossja nigdy nie §°  P o k o n a n i a  kortezów i opinji publi- 
moźe przystać na myśl Państwa górnego | czndj- Następnie konsta tu je , źe ludność 
Oksusu (Upper Oxus State), j a k  ją do- zaehowuje się spokojnie, armja jes t  po-
J I  C  1 1 a i  ■ I  c / u c n n n  i- r . — n  — — — X. 1. .  1 _   L 1 1. .  1 .  .  ■tychczas formułowała Anglja .“

Z tych słów pokazuje się, źe załatwię 
nie spornćj kwestji nie postąpiło tak  da-

słuszną, wszystkie władze pełnią dalój 
swe obowiązki, przyjęcie rzeczypospolitej 
i wybranie rządu odbyło się bez nacisku.

le c e , j a k  sądzono w ogóle po powrocie j Rz§d bądź co bądź utrzyma porządek ,
ks. Szuwałowa do Petersburga liczy na to, że do ustalenia rzeczypospo-

W  Konstantynopolu znowu zamiano-1 !d(^. Przy czyni się poczucie prawne ludu 
wano nowego wielkiego wezyra w osobie ! 1 wieraość armji.
E ssad  baszy.

Ostatnie telegramy.
Castelar zaleca reprezentantom Hisz- 

panji, by przy zawiadamianiu o prokla­
macji rzeczypospolitój zbijali wszelkie u- 
przedzenia, wykazywali pokojowy charak-

Cieszyn !8  lutego. Ju tro  wieczorem od- &  „ ê p o 7 p Ą ? na wewnątrz i na 
będzie się w tu ejszćj Czytelni ludowój zewnątrz, szczególnie zaś, aby prostowali 
uroczysty obchód na uczczenie czterech- niektóre fałszywe pogłoski zagraniczne o

iUr° d pn  K ° perm ka: zachowaniu się arn ji, gdyż afrnja postaWl6u6ń 18 lutego. Posiedzenie izby p o - ! nnw;łn wonlanoń ronj  i i i
słów . —  Rząd do p rzedsięw ^ęeiaI w oli hidu! ? 6  J ’ ‘
wyboru do delegacji wspólnych, które 
zwołane zostaną na dzień 2 kwietnia. Korea. — W i e d e ń  18 lutego, god. 2 .16.

Następnie rząd przedkłada projekt u-j Srebro 108.25.—  Akcj® kredyt,“838.— .__
stawy względem z a p o m o g i  g ł o d o - 1  Lom bardy 191.— .— L o3yzr ." l860  — . .
w e j  d l a  n i e k t ó r y c h  o k o l i c  G  a-1 Losy 1864 r. 148.- -A kcj® o-sustr.
l i c j i  w kwocie 50,000 złr. mającój się *33 50.—  Napoleony 8.70— . —  Akcja kol. 
udzielić tytułem darowizny. Takiej samćj g*iic. Karola Ludw ika  229 — . —  .Akcje 
kwoty żąda minister dla G a l i  c j  i jako  I koleilwowsko-czerniow. 150(50 .—  Akcje
nieprocentowój p o ż y c z k i .  kolsi północno - wacho dnićj 154 50, __

Prezydent odczytuje pisma posłów kra-1 Akcje banku swiązkowsgo (Yereinsbank) 
ińskich, którzy p o s trad a j  m andat i o- 214 25. — Renta w srebrze — .— .— Obligi 
świadcza, że remonstracje tych posłów I indemn. galicyjskie 77.25. —A kcje banku.
nie mogą zmienić stanu rzeczy. j wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 233. .__

koleiP rojek ta  kolejowe odesłane zostały do Akcje anglo-banku 303 50.
komisyj specyalnych. rząd. 329 50. — A kcje koi. siadm. 177.-

Wiedeń 18 lutego. Posiedzenie komisji j Akcje kol. Rudolfa 170.50. —  Tram way
konstytucyjnój. Przy rozprawach nad re- 382.— .—Akcje banku budowy 235.—-.__
formą wyborczą uchwalono zamianować Akcje kolei wschodnićj 128.— — Akcje 
referenta specjalnego; obrany nim został banku angło-węg. 99.—. —  Unionbank
Serbst. Następnie uchwalono bez dysku 
sji jeneralnćj przystąpić zaraz do ple­
narnej dyskusji specjalnej.

P rzy  §§ 6 i 7 debatowano nad po­
większeniem liczby posłów z większćj 
posiadłości. Herbst rz e k ł ,  źe jakkolwiek 
projekt rządowy je s t  wadliwy, jest on je  
dnak znacznym krokiem n ap rzó d , uczy­
nionym w interesie monarcbji. — Lasser  
aroni projektu rządowego, który spełnia 
obietnicę mowy tronowćj. Mowa tronowa 
zaś mówiła nietylko o wyswobodzeniu 
rady państwa z pod wpływów sejmów, 
ale także o uwzględnieniu wszystkich in­
teresów stron uprawnionych. Musiało 
więc nastąpić równe uwzględnienie wszy­
stkich grup wyborczych. —  Ju tro  dalszy 
ciąg rozpraw.

248 25. —  L o b y  tureckie 76 25 —  Losy 
węg. prem. 103.50.— Akcje kolei bogum. 
177.— . — Akcje kol. Elżbiety 248 50. — 
Akcje kolei północno zachodn. 217.50.— 
Akcje franco-hungaria 99.75. — Ogólny 
austrjacki bank  361.— .

Usposabianie g ie łd y : osłabiające.

R edaktor i wydawca: dr. Ludw ik Gumplowicz. 
R edaktor odpowiedzialny; Stan. Gralichowski.

Do dzisiejszego num eru dołącza sie 
dla prenum eratorów  w Galicji z wyjątkiem 
Lwowa i na Szląsku: „Cennik domu zleceń i
składu nasion, dawnićj c. k. tow. gospodarczo- 
rolniczego krakow skiego."



K R A  J  tl  ś r o d y  1 0 lutego.

L. 25991. 4029(2-3)

C. k. Sąd krajowy podaje do po­
wszechnej w iadom ości, i ż  celem 
zniesienia wspólnej własności real-

, . , , 79 Dz. V I.nosci pod
276, 277, 278, 279 G. VIII. 

położonej w  K rakowie przy ul. S ta­
rowiślnej i Polnej, składającej się z 
2ch kamienic 1-piętrowych m urow a­
nych"! dom um urowan. parterowego, 
z kamienicy niewykończonej wycią­
gniętej po pierwsze piętro i z obszer­
nego ogrodu, zwanego: „Tenczyń- 
skim “, a należący do spadkobierców 
Antoniny, lo  voto W alterow ej, 2o 
Launerow ój, odbędzie się w gmachu 
c. k. Sądu krajow ego w Krakowie, 
publiczna sprzedaż przez licytacyę 
tejże realności dnia 28 lutego 1878, 
a w razie, gdyby realność ta  na p ier­
wszym terminie sprzedaną nie zosta­
ła ,  także dnia 28 marca 1873 r. za­
wsze o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa w ilości 67165 11. 75 kr. w. 
a. poniżej której to ceny rzeczona re ­
alność na żadnym z owych dwóch 
terminów sprzedaną nie będzie.

K ażdy chęć kupna mający, winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
Komisyi licytacyjnej jako  vadium 
10°/0 ceny w yw ołania, to je st 6716 
11. w gotówce lub w listach zastaw ­
nych galic. Tow arzystw a kredytów , 
ziemskiego, albo Glalic. Banku H ipo­
tecznego, albo nareszcie w  Obligacy- 
ach Indem nizacyjnych, w edług kursu 
tych efektów  w gazecie „Czas“ w ru ­
bryce „p łacą“, na dniu licytacyi no ­
towanego.

Reszta warunków  licytacyjnych, 
tudzież wykaz hipoteczny i akt osza­
cowania realności będącej przedm io­
tem sprzedaży, mogą być przejrzane 
w registraturze c. k. Sądu krajow ego.

Kraków, 31 grudnia 1872.

Poszukuję do mego handlu, ko­
rzeni i win od 1 marca r. b. zdat­
nego i poczciwego

SUBIEKTU
Zgłoszenia piśmienne z kopiami 

świadectw. 4084(i-3)
Stanisław  Feintuch.

ZECERZI
uzdolnieni, moga znaleść pom ieszczenie w d ru k ar­
ni Gazety W arszawskiej w W arszawie. — Bliższe 
szczegóły powziąć m ożna zgłaszając się-pod ad re ­
sem : do Wgo Dyspozytora^ D rukarni Gazety W ar­
szawskiej w W arszawie, S to-Jerska 1769 a. 

4085(1-3)

m
TIMIEJETNEJ

ERAC? 1 zsszczycony medalem 
na W ystawie Krakowskiej r. 1872

utrzymuje

gap * SKŁAD PAPIERÓW, ~ĘSĘ 
potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych,

T ak anonimy, jako  też z moim podpisem a to 
d la  zdyskredytowania mnie, m ają być puszczone 
listy  w obieg. Życzyłbym sobie uchylić przyłbicę 
tem u oszczercy z wytartem  czołem, a  nie ujdzie 
kratki. A zatem uczciwy posiadacz zechce w któ- 
rrm będź sądzie takow y złożyć.
4 0 79(i-i) Józef Gryczmański.

L. 227.

terminu do zebrania R ady nadzor­
czej Tow arzystw a wzajemnej pomocy 

Olicyalistów pryw atnych.
Prezes Towarzystwa wzajemnej pomocy Oficya- 

listów pryw atnych zawiadam ia, że z przyczyn od 
W ydziału niezawisłych , zwołane zebranie delega­
tów n a  28 lutego r. b., odbędzie się prawdopodo­
bnie dopiero w marcu. Dzień zgrom adzenia będzie 
oznajm iony dziennikam i i osobnymi listam i reko­
mendowanymi wprost do każdego z pp. delegatów 
14 dni naprzód. 4081(1-2)

Prezes Towarzystwa
S t e f a n  Z a m o y s l d L .

APTEKA pod SŁOŃCEM 
Flor. Sawiczewskiego

Mod. Dra, 4086(1-?)
utrzym uje na  składzie

K R O W IA N K Ę
S tyry jsk ą  i C zernichow ską.

w won
składająca  się z murowanego domu o 6ciu poko­
jach  i 2ch kuchniach , z dużego spichlerza m uro­
wanego i piwnicy, z pozostałego rauru ze stajen 
wojskowych i 2ch morgów warzywnego i ze szla­
chetnych drzew owocowego ogrodu, każdego cza­
su za pomiorną cenę do pozbycia. Bliższa w iado­
mość pod lit. M. B. pr. Tarnów, franeo. 4080(1-1)

G łówna w ygrana
złr. 9 0 0 0 0 0  złr.

Najmniejsza w ygrana 175 z łr . . 
cŁ. 1 - g o  m a r c a  1 8 7 3
odbędzie się wielkie losowanie przez rząd 
gwarantowanój pożyczki premiowej c. król. 

austrjackiej z roku 1864 w kwocie 
190 milionów 083.000 złr.

Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj­
dują sie nastepujaee wielkie wygrano: 20
a 3504100 — to  a 330-00© — 60 a 
900.000 — 81 a 150.000 — 20 a 
50.000, 20 k 95.000, 1 a 30.000,
29 a  15.000— 171 a  10.000— 352 a 
5000 — 432 a  3000 — 783 a lOOO, 
1350 a 500, itd ., zaś 195 złr. jako na j­

m niejsza w ygrana każdego wyciągniętego losu.
Żadna inna lo te ija  nie daje takich szans 

ja k  ta  i nastręcza każdem u sposobność małą 
w kładka wygrać 900.000 złr.

Los jeden  z num erem  serji i losu kosztuje 
3 z łr . , trzy losy 5 z łr . , siedm losów 10 
z łr . , 15 losów 90 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankow aną prze­
syłką kwoty, wykonywuje się prędko, su­
m iennie do każdego obstalunku dołącza się 
urzędowy plan  gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a  po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdem u udział bio­
rącem u bezpłatnie i w ypłaca się natychm iast 
wygrane. Raczy się więc każden, który  ma 
c h ę ć , zgłosić ja k  najprędzej i bezpośre­
dnio do domu handlowego

J .  B r e y c ł i a
we Frankfurcie nad Menem 

4082(1-4) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.

(Eau de Cologne p ilocom e)
WODA MORASA

na
w zm ocnienie w ło só w ,

przewyższa wszelkie dotąd używane w 
tym celu środki w swych skutkach, jako  
też i przyjemności.

Ju ż  po 3-dniowem nacieraniu włosów, 
gubi łupież, przez co wzm acia cebulki 
włosowe i nadaje im miękkość i połysk.

W Krakowie nabyć m ożna w aptece 
p. W iktora Redyka pod -B arankiem 11.

A. Moras & C.

f

i

Odznaczone w Paryżu 1870 r.

Barmen, 18 lutego 1871 r.
Do p. G. A. W . M ayera wjW rocławiu

W  Oldenburgu otrzymałem w prze- 
chodzie flaszeczke pańskiego białego 
syrupu piersiowego. Ponieważ mi na 
zapalenie szyi bardzo dobrze sk u tk o ­
wał, przeto usilnie proszę Pana  ni- 
niejszem przysłać mi odwrotną pocztą 
3 flaszeezki tego syrupu.

Należytość proszę sobie odebrać za 
zaliczeniem pocztowem.

Z poważaniem 
Fr. Sehroder, Springerstrasse, 3.

13®“ Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap­
tece p, WIKTORA REDYKA na Małym 
R ynku i PIOTRA KROKIĘWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u  p. W. T. 
A. W ielogórskiego — w Przem yślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
źanach u p. B. Fadenhecht.

Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

Zapewnione od fałszowania i na­
śladownictwa znakiem ochronnym we­
dle c. k. patentu  z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534.

f

wraz z pracownia

II
Z powodu oddania dzierżawy są do sprzedania :

inw entarze tak żywe Jak 
martwe,

a mianowicie: J buhaj czystej krwi holenderskiej, 
2 la t m a jący — 47  jtrÓW pół krwi holenderskiej, 
45 sztuk jałow nika od 1 roku do 3 lat — 17 koni 
fornalskich — 4  woły — 6 koni cugowych 15tej 
m iary — ekwipaże, narzędzia i m aszyny rolnicze
i różne tym podobne narzędzia gospodarskie.

Zgłoszenia przyjm uje pod adresem. O .  w 
Piwodzie m ila od stacyi kolei Jarosław .

4058(2-3)
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Monogramów, Pieczątek wytłaczanych,  
Biletów wizytowych,  Adresowych 

i Nadgłówków listowych,
przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie.

Na wielokrotne zapytania Szan. P . T. Publiczności, mam zaszczyt oznajmić, 
iż w tych dniach nadeszły s - ó ż s o L ta  paryslŁie potrzeby rysun­
kowe, pisemne A malarglkle,  jako  to : reisszeugi, farby , papiery 
rysunkowe i wiele tym podobnych rzeczy sadziwiającycli a - w ą .  do­
brocią., gustem i taniością. 3576(13-26)

Powyższy „S k ład  P a p ie ru 11 zaszczycony medalem W ystawy Krakowskiej r. 1872 
za piękny, praktyczny i tani wyrób biletów wizytowych, monogramów, pieczątek wypukło 
tłoczonych i firm handlow ych, jako  też wszelkich tym podobnych robót, podejm uje sie 
poniżej wymienione artykuły  uskuteczniać po najtańszych cen ach , jak o  to:
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 2.40 wyżej.
Za 50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 1.20 wyżej.
Za 100 listów i 100 kopert w raz z wybiciem Imienia i N azw isk a .................. od 2.— wyżej.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech  lite r od I.— wyżej.
Za 100 sztok Biletów wizytowych na białym matowym k a rto n ie ........ o d —75 wyżej.
Za |00  sztuk Biletów wizytowych na glancownym k a r to n ie .................. ......  od i — wyżej.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 wyżej.
Za i  x r s r s B ^  8° [480 ark.] n a d ^ ó w l s ó w  listowych z papierem  od 3.— wyżej.
Za 1 0 5 1 ©  sztuk pieczątek: tłoczonych, z wyrażeniem Im ienia,

Nazwiska, godności i m iejsca na  lraflSL o-w łryK K Ł  3.50.
Za lOOO sztuk jsiecjisą-fcelsE. tAoozoDiycli z wyrażeniem Imienia,

Nazw iska, godności i m iejsca - w  rósbnycla. 3 E o l o r e . c l i  3 .  — 
Za fOO© sztuk pieczątek: tłoczonych z wyrażeniem  Im ienia,

Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych 3 i o l o r ą , , o b .  4.5©.

1 S T  Nadeszły w szystkie książki handlowe, m
1 ® “ Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się za  przesłaniem  należy.

tości, pozostającą resztę  za pobraniem pocztowem.

Austryacki Bank Przemysłowy
dawniej

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
WiodeA, X>la.c Szczepański, S3*.

wypuszcza od 6 listopada b. r.

A S S Y G N A T Y  K A S O W E J

i ,

po złr. ZOO, 500, ZOOO, 5000 na h % , <o%, 6 ‘/aX , za 8-, 14-, 30-;
60-dniowem wypowiedzeniem. — W  obiegu znajdujące się, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent m ożna odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a  zwrot kapitału  może być także przekazany we wszystkich głównych 
m iastach prowincyonalnych Austryi-W ęgier.

P Ł a d . a  Z a w i a d o w o z a .
4038(2-8) (Przedruków sie nie płaci).

f jpcrrn 91. ‘J ricbm ann ,
2$ i en.

3tyre $?uf)mcUniai‘d)iue ift eine toefentltdje ©erbeffecung ber friUjeren 
SOfctfoorricfytHngcn tntb iibcrbtcS beu 23orsug, baS 2Jtetlen f ^ n e l t e r  

W  iint fidpcvcr jii ucrriclRen. 2)ie (Stnfii^rungberfdben in a l i e n  50lolfereien 
tanu bcó rovt^eilboiten ©c&raucbeó njegeu nit^t genug em#fo$Ien n>erben.

3 . ©. CSbling, 
iprofeflor ber S a n b ir i r t^ a f t .

Sile, freiet each!

A u G im d 'll

S in e  lu i i 3 c u ! i :  is i v i (,) cl) a  i 11 i rf’ o E rfiu b u n g  ift l ilr jlic ą  in  S tm erila  
gcmnc^t j r k t ć u  Uit.t ift "ei m ir  bunt) m ciitc B rr iu ttb u n g  m it  b o r t g d u n g en  
bon bićfcni tjcfbnbe,vS jiuicbliijętt jętjetirę.f " "    '

e i i i  f n r  d e p i  k .  k .  o s t e r r .  S t ą a t
jtt beU 'm tucn, tci? ift bie

amerik. patent.

inc.
5E>i.e 2?pvtl)eile finb itber a tle 2 ?egriffe ; 

j .  3 ft bęi p ie f c ^ ^ lp p ą rą ic #  jcto  ntenfd)Iicf?e § i lf e  cn tbc^rlic^  unb
ift ba^ Stnfe^ejj btefe^ 2lp p a ra ’tetf' f,o eiufad), bafe cś rp it  einem  jłin b e  ge= 
fdje^eu ła n u  ;

2. ber © elb flw elfe r  ift b e r  iw p^ ibneub , bcmjufplg.e jtafet fie bie 9 J ii l^  Jjgc^ 
n u t  in ęftjh in n c it *  ffllittutiU  bib an  te n  feCiten j r o ę f e ą ,  m atjrenb ta g  
'JJictfcn iff‘ t belt $ iinbc ii b m f tu ó u n b c O g n iÓ , ift o ft ftep gud) a is  fc^abliię 
?ein t itidjt jc ltcn  fom titt c« M r ,  t »6  t ic  K u ś  lwim  D łc tte n  auSipOtagi, 
o t a - ’bie a ti(d )  u id jt iiacąiafit, -ciii bs(j Hf Zfyit tin m m m f c
me8 ® orgeiid)l b < tt;

3 ift bie jfu ii f ro n t  ober iljre G n te rn  g etĄ lo ilrig , Ift biefe P g f ^ l t i e  m tent? 
b eęrlid ) b im t bn« SUłetfen m it ber i ja n b  fte igert n u r  bic i t r o n tę e i t  ipib ■ 
ni cl 11 lń an  uittjt, fo u e r t ie r t  fid.) t ie  Ol'ilti).

® ic  auO erorbcn tliĄ e i^ite tfe  i ie rb rc i tim g  btefeś S tę ęa ra te S  u n b  b ie 1 
u iu ab U g en  Slttcfte no n  O c to n o w ie . unb 3}ieirrei=!Befi(sern bic bicfc SDłafręine 
in  Jlnm enbung b rin g  en geben idfon liitiiUtiejŁicpc © n ra jit ie  f ii r  ben © rfo lg .

S ic fc  fJJłafctiiite ift nit« fciiifwm ® ilbcr g rnrbcitct unb fofret 
fl ź ,  f r  ii fi c r fi. 6 ,5 0 ,  fnm m t gcuaucr ‘lltnuciftm g.

Siflein , u  ęabcit im  ę a u ę t= S e f . 'o t  bci
A .  F r i e d m a n n ,

SSHett, ^ t a t f r f l r a j e  ^ r .  26. 
S B a r m m g .  ^ac^bem  biefe SOlaf^ine tonu uubefugten  ^ d n b le r n  a u 8 

uneblem  ’'JJietafle nacbgeabm t irerben , irelc^c ber fdłdblii^ finb, bern ju  • 
^ o lg e  w irb  ba« ty. %. ^ u b li fu m  im  eigeneit 3 nta;cffe  a u fm e rlfam  g em a^ t, 
b if? b ie eĄ i a n ie r if .  p a t.  'JM af^iiten au§ feinftem  © ilb e r  e rje u g t n u r  auS bern , 
e ip jig en  2 )eł>ot: 2Gien, ^ r a t c r f f r a f j e  26  ju  bejie ljen  finb unb b in  id) in  
t e r  an jcn eb m en  i 'a g c  bureb bcu Jgro§eu Slbfa^ b iefer 2Jiaf^>inen ben ifireiS ■ 
rp,n ft. G.5U au f fl. 5 .— berabgufefeen.

Ces. król. uprzyw. Galie. Akcyjny Bank Hipoteczny.
W  piątek dnia lutego b. r. o godzinie 10 przed południem, od­

będzie się w gmachu e. k. uprzyw- (Glalic. Akoyj. Banku Hipotecznego

i l e  l i c z n e  losowanie listów Łipotecznycli
w obecności c. k. Komisarza rządowego, c. k. ISTotaryusza, Bady nadzor­
czej i Dyrekoyi zakładu. 4073 (2 -4)

Lwów dnia iS  lutego lSTB r.
D y r e k c y a .

Dom bankowy A. S. Gorstl
Wiedeń, Schottenring 30. naprzeciw c. k. giełdy.

ZakupeiG i sprzedaż wszelkich papierów w artościow  
Polecenia dla c. k. giełdy,

wykonuje sie najlepiej ściśle według kursu  dziennego. — Pokrycie kosztów —
Przedłużenie najtan ie j sie liczy.

■ą
d

Wszeikie gatunki losów i ren t  na w ypła ty  ratami.

D o m  tea io J so -w sr  A.. S . CS-or-stl,
W iedeń, Schcuttenring N. 30. 3819(14-2!) 

SSSaRZSfSE* iSKOSifi

X33CL£3j 1  g o ś c i e c  - w
mogą być uleczone. Nujdoświ/idczeń.szym i prawdopodobnie jeilyn. śrotlkiem na j;o choroby j»

„ G o ś ć c o w a  P a t i s o n ’a
szczególnie stosownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rekach i kolanach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. — Cala 
paczka po 70 kr. — pół paczki po 40 cent. — W  K rakow ie w aptece Ś tockm ara. 3054(2-12)

50 kr.Tylko za j u  K r .  jako  cenę losu
wygrać m ożna

1000 dukatów w złocie.
Loterya ta  zawiera jeszcze wygrane n a : 3 0 0 , 3 0 0 , 4 0 0 , 4 0 0  dukatów, 4 0 ©  

fl. srebrem , 3 oryginalne losy kredytowe i wiele innych przedm iotów z dziedziny sztuki 
i w artościow ych, razem

3 0 0 0  wygranych, wartości H O .O O ©  złr, w. a.
Ciągnienie będzie 25 lutego 1873 r.

Nabywca 5 losów, otrzyma I los bezpłatnie.
Zamiejscową publiczność uprasza się o łaskaw e przysłanie przypadającej naleźy- 

tości za losy, tudzież o dołączenie 30 kr. na  l is tę , k tó ra  się w swoim czasie przyśle każde­
mu nabywcy losów.

Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handeisbank,
pierwej J. C. Sothen,

1 3 .  " W i e c i e ń . ,  G t - r a t o e u .  1 3 .  3091(5-12)

Losy te są do nabycia także u  3S0*. X x x f L k i e r ’ a / ,  kollektanta c. k. loteryi 
w Krakowie.

R . o ś l i n n y  ( p o r o s iz o l s :  d o  z ę t o ó - w
czyści zęby tak , źe skutkiem  codziennego jego użycia ilietylko usuw any bywa zwykle nader 
nieprzyjem ny winny kam ień, ale także glazura zębów z każdym  dniem coraz bardzićj b ie­
leje i delikatnieje. §§§ĵ - Cena pudełka 63 cent.

A n a t e r y n o w a  w o d a  d L o  -ułsI:
Dra J . G. P o p p ’a ces. król. nadwornego dentysty 

Wiedeń, m iasto B ognergasse, 2
przeciw reum atycznem u bólowi zębów, przeciw zapaleniom, nabrzm ieniu i wrzodom na dzią­
słach, przeciw winnemu kamieniowi i chwianiu sie zębów, tudzież przeciw cuchnięciu z ust, 
znajdują się na  składach 3946(1-3)

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod B arankiem ", S IE D L E C K IE G O , J . TRAU- 
CZYŃSKIEGO w R ynku głównym pod „Korona11, ERN ESTA  ŚTOCKMARA , F lor. SAW I­
CZEW SKIEGO — dalej u  pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L . FE IN - 
TUCHA , W ILH ELM A  FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; W e Lwowie w apt. dra chemii 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA apt. , p. A. B ER LIN ER A  ap t., p. EH R EN - 
BERGERA aptek., p. F r. KLEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. 
J . P IE PE SA  apt. — w Brodach u  p, M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu p. S. 
LICHTMANN kupiec.

i m

V Deutsche Zeitung U

zam ieściła w N. 301 w dodatku str. 5, 1 listopada 1872 r. następujący ważny artykuł:

Krew czyszcząca Herbata Franciszka Wilhelma.
Mamy kika zdań o tym znanym powszechnie leku i przytaczam y tu niektóre z nich 

dla czytelników, żeby się w nich rozpatrzyli: Dr. R ust powiedział na publicznem  zgrom a­
dzeniu o tym  lek u : „Krew czyszcząca herbata W ilhelm a zasługuje na  nazwę Indowego leku- 
albowiem rokrocznie daje tysiączne dowody szczęśliwej skuteczności w cierpieniach reum a­
tycznych i gośćcow ych— środek, do którego ucieka się chętnie tak  bogaty ja k  i biedny 
i spodziewa się od niego niezaw odnej pomocy; środek, który zalecaja naw et najznakom itsi 
lekarze z własnego doświadczenia". Dr. RBder napisał w  „Medicinische W ochensehrift (1871): 
„Krew czszcząca h .rb a ta  W ilhelm a je r t  według lekarskich zasad bardzo udatną m ieszanina 
takich pierw iastków roślinnych, które szczególnie oddziaływają na skórę ciała, ludzkiego', 
w którćj skutkiem  nadwyrężonej i zniszczonej zgody m iędzy elektrycznością atmosfery a skó­
ry powstaje ból, wzmagający się często tak , ża go nie m ożna znieść1. Nadworny radca i prof- 
sor Oppolzer powiedział w klinice przy łożu gościem dotkniętego: „krew czyszcząca herbata 
W ilhelm a zasługuje na szczególne uwzględnienie, gdyż wielu chorych, którym  dozwoliłem jej 
używać n a  ich zadanie, nie mogło się nachwalić jej skuteczności.

-------------------- 3973(2-12)

Ostrzega się  przed fałszowaniem i oszukaństwem.
P. T. publiczność raczy przy kupnie dobrze zważać na moją m arkę ochronną i firmę, 

widoczną na  wierchu każdej paczki, żeby nie była oszukaną przez fałszerzy.
Prawdziwśj krwi czyszczącej herbaty  W ilhelm a na gościec i reum atyzm  dpstać m ożna 

tylko w pierwszej międzyńardowej fabryce W ihelma krew czyszczącej herbaty na gościeC: i 
reumatyzm  w Ndunkirchen pod W iedniem albo w moich składach dziennikami ogłoszonych.

Paczka, na 8 dawek podzielona, według przepisu lekarza  zrobiona, wraz z opisem u- 
życia w różnych językach Zł. a. 1., osobno za stępel i opakowanie 10 kr.

D la dogodności P. T. publiczności dostać m ożna prawdziwej krw i czyszczącej herbaty 
W ilhelm a na gościec i rematyzm ta k ż e :

W  Krakowie: u  p. A. Goldwassera, Józ. Jahna , J . Trauczyńskiego ap; we Lwowie: u 
p. B eissera 'ap t,., Klein Wdowy, Pipes Jakóba, Schuberta Karola; w Brżeżanach: u p .  B .|F a -  
denłiećhtą; w ’Kamionce Strumiłowej u  p. Zawałkiewicza ; w Przem yślu u  p. Gaidefscżki, 
w Sjtariiś-ławowie: u p. Fard. Stechera & Sebenitz: w Stryju u p. Krzyżanowskiego Kaliksta; 
w Tarnowie: n  p. W. T. A. Wielogórskiego; w Złoczowie u p. O. Fadenheehta.

‘...I."

S O C Iffl FEM C O -A U TB IC IIEIE
pour les a r ts  industriels 

"Vieime. Z. Plankengaase 5  , a/u. premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et  de Smyrnę,
Veloutes et Moquettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de łjrodgrięf e t  Applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordfoue, papiers iinitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t iam hris,
Faiences pour salles de bains et carrelage.

Entree libre des magasins.
W ybór w m ateryaeh na niebie, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(13-78)
3E» i^ ile w ę ^ Ja ło Ą S E Ł S S sa c s  5 ,  n a  l ó m

Envoi Franco d’echantillonB en province.

W  drakam i „K rajue pod aarsądam St. Gr«Jiek®wski«g©.
I


